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Za lUdakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu

idiuiuiitracya, Ekspedycya i Bióro Reiakcyi przy pi,- 
cn Wilhelinowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poćwiętnycM.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

•d gwiereza drobnego 1 sgr. t> fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (inel. tłumaczenia). 

Listy
de itdakcyi, administraeyi i okapedycyi winny hyć 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wyntoi w Poznaniu ż tai. 10 abrn w ¿ańatwie nie 
mieckióin 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Anetryi 8 ¡guldenów 
we Pranoyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 ayr.,£w Seweey 
5 tak 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 hbrM we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tak, w Tureyi 28 frN w Ame­

ryce 6 tak 7* l/e ®br.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują »i<$ w ękapedycjri; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruahiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylke nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można taksę

przesyłać ogłoszenia do okaped. Dzień. Fezu. 
Kękopisma

W nadsyłane Kedakcyi uie zwracają się i uiszczone l«d

w Krakowie Józef Czech. — W J 
veraelle, agence d’annonces internationales, 
aaeyer, H. Albrecht .T&ubenstrasse

Z powodu Świąt uroczystych 
Dziennik w poniedziałek nie wyj­
dzie.

POZNAN, 23 maja.

Agence Havas, która wczoraj dopióro jako 
prawdopodobna podała nowa listę przyszłego gabinetu 
francuzkiego, wedle którój ks. Decazes miał objąć u- 
rzęd wiceprezesa rady ministeryalnéj, pospiesza "dziś 
już z. świeżę, listę, dodając, że nowe ministerstwo osta­
tecznie się już ukonstytuowało. W świeżój tój liście 
nie spotykamy wcale p. Goularda, a natomiast spo­
strzegamy jako wiceprezesa gabinetu a, zarazem mini­
stra wojny jen. Cissey, byłego mii istra za prezyden­
tury p. Thiersa. Ks. Decazes objęł tekę ministra 
spraw zagranicznych, Fourton wewnętrznych, Magne 
skarbu, Gaili aux robót, Grivar t handlu, Ćumont 
oświaty, .Tailhand sprawiedliwości, Montagnac 
marynarki. Journ. offic. dziś już ma ogłosić nowe 
nominacye.

W liście powyższój brak, jak widzimy, ludzi par 
excellence stronnictwa organistowskiego, a natomiast 
znajdujemy samych członków większości, która w dniu 
16 maja obaliła gabinet ks. Broglie. Bonapartyści re­
prezentowani sę przez jednego z najwybitniejszych 
swoich członków, bo p. Magne.

Wczoraj wieczorem odroczone zostały austryacko- 
węgierskie delegacye, a to na wspólnćm końcowćm po­
siedzeniu, na któróm porozumiano się ostatecznie co do 
różnic, zachodzęcych w uchwałach jednój i drugiej de­
legacji. — Delegacye zamknę! hr. Andrassy, skła- 
dajęc imieniem cesarza podziękowanie za przyzwolenie 
na kwoty potrzebne na utrzymanie siły zbrojnej. Mar­
szałek Heohbaur żegnając człotików wyraził życze- 
ni?\. 7 pajprędzej minę! paroksyzm, który każę 
całej zbroić się Kuropie, a miasto tego zawrzała walka 
pokojowa, niosąca ludom błogie owoce cywilizacyi.

Pester Corres pondenz donosi z Biało- 
grodu, że ks. Milan serbski miał powrócić już wczoraj 
do. swój stolicy. Dziennik ten wyłuszcza owoce osią­
gnięte przez podróż do Carogrodu i nazywa je zadawal- 
niającemi, bo choć nie załatwiono jeszcze ostatecznie spra­
wy Małego Zwornika, mimo to przywróconćm zostało 
dobre z lurcyą porozumienie, przyczćm ostatnia ze­
zwoliła na żędane pcłączenie sieci żelaznej serbskiój 
z siecią turecką pod Niczem.

. Wczoraj zamkniętym został również sejm szwe­
dzki. . Mowa tronowa podnosi przedewszystkióm uchwa- 
•w“ * n,pj%c% odtąd obowiązywać tak w Szwecyi jak 
ni orweg*’ nowę ustawę o żegludze i ustawę szkólnę. 
Mowa tronowa nadmienia dalej, że rzęd postara się o 
to, aby nowa ustawa wojskowa mogła wejść w życie 
w czasie najkrótszym.

Włoska Izba deputowanych obradowała w dniach 
ostatnich nad ważnym wnioskiem do ustawy unieważnia- 
jęcój wszystkie niezarejestrowane według przepisów sta­
nu cywilnego małżeństwa. Prezes gabinetu oświadczył, 
źe rzęd zdecydowanym jest w razie, gdyby Izba nie 
przychyliła się do wniosku rzędowego, zrobić kwestyą 
gabinetową, poczóm odrzuconym został 190 głosami 
przeciw 179 wniosek zmierzajęcy do obalenia projektu 
nunisteryalnego.

Z Carogrodu donoszę w końcu do dzienników 
pesztenskich, że przedstawiciele mocarstw zagrani­
cznych zanieśli protest przeciw nowćj ustawie patentów ćj 
nakładajęcój na mieszkajęcych w Tureyi cudzoziemców 
nowe podatki. W. odnośnćj nocie powiedziano, że 
przedłożony zagranicznym poselstwom projekt o paten­
tach jest niczćm więcćj jak zamaskowanćm pogłównem, 
story stanie się powodem licznych a uciężliwjch da­
nin. Również zaniesiono ze strony mocarstw protest 
przeciw stemplowi.

Przegląd dramatyczny.
Arrią, tragedya w 3 aktach wierszem przez Józef* Kościel- 

»Kiego, przedstawiona na scenie krakowskimi dnia 17 19 i 
KI maja r. b.

. Trudno zaprzeczyć, źe w ostatnich niewielu latach ’ 
n»ał dramat”«’"” --------------■>

orygmalnych dostarczanych scenie wzrosła nad zwykłę 
®i’arę, między temi nowemi produkeyami znalazło eię 
Uka wyższego znaczenia i rzeczywiście niepospolitych, 

"tękeza zaś jeszcze liczba takich, które zaletami swemi 
P^eważyły braki i usterki, znalazły powodzenie i utrzy- 
®My się w repertoarach scenicznych. Z drugiej stro­
ik wstęp na scenę stał się dla dzieł oryginalnych 
a wiejszym, warunki materyalne dla autorów nieco 
ohydniejsze, a peryodycznie ogłaszane konkursa, 

nr ra?ai$c Publiczną uwagę na niektóre utwory jeszcze 
P/ed ich przedstawieniem, przyłożyły się także do

>ę szego zainteresowania publiczności utworami swoi-
8ltlego pióra. J
w Jeżeli jednak sumiennie zrobimy bilans, musimy
że t j Ż-e cały ten rozwóJ nie Je8t jeszcze bogactwem,

Lj . d,oP^ro wróżba urodzaju, jakiego pragnęć i spo- 
>ewać się mamy prawo, że jakkolwiek głodne sie-

W obec prowincyonalnego sejmu.
W przedwczorajszym pisma naszego nu- 

! merze mieliśmy sposobność zbudowania czytel­
ników naszych ciekawą, próbką pretensyi, jakie ną- 
rodowo-liberalizm prusko-niemiecki, zastosowany 
do miejscowości poznańskiej a reprezentowany 
przez Ostdeutsche Zeitung, rości w obec 
mającego sig zebrać niezadługo sejmu naszego 
prowincyonalnego. I my, rozumie się, mamy 
nasze postulaty w obec zbliżającego się sejinu 
prowincyonalnego, innej i sprawiedliwszej na­
tury jednakże aniżeli organ prześladowawcio- 
wietrzącego pseudo-liberalizmu. — Nie można 
dość często przypominać, iż do tego czasu 
nie spełniona obietnica ustawy konstytucyjuej 
z r. 1850 i nie ogłoszone prawo, o orgąnizaeyi 
wychowania publicznego. — Dzięki takiełnu 
położeniu rzeczy uważają instaneye adrninistra 

, cyjne państwa par excellence światła i Cy­
wilizacyi, jakiem mają czy chcą być Prusy, 
dziedzinę oświaty publicznej za widownią po­
wolnej, nieograniczonej niczem działalności i m- 
szczęśliwiają ją, począwszy od ministra, skćii- 

. czywszy na burmistrzach i landratach, chmtirą 
różnych reskryptów i rozporządzeń, które, wy­
dawane z po nad zielonego stolika w interesie 
chwilowych prądów politycznych bez \yzglęęfu 
na potrzeby ludności, dają się nam mianowicie 
we znaki pod względem językowym. Prośby 
nasze wszelkie i petycye w tej mierze do iń- 
stancyi administracyjnych i reprezentacyi poli­
tycznych państwa pruskiego okazały się bez- 
skutecznemi, co gorsza niezrozumianemu Dzi­
siaj sejmy pruskie nie rozumieją i nie chcą ro­
zumieć naszych żądań. Ulegając politycznemu 
prądowi z góry, myślą, że oddają usługę spraw ie 
liberalizmu, tłumiąc milczeniem domagania się 
wszelkie o uznanie praw naszego języka, bę­
dącego tylko niezrozumiałym dla cywilizacyi 
germańskiej przewodnikiem i czynnikiem sze­
rzenia „ciemnoty rzymskiej.“ Pod tym 
względem, pod względem umiejętności rozumie­
nia i ocenienia naszych językowych potrzeb 
panuje istotnie w wysokich sferach administra­
cyjnych i reprezentacyjno-politycznych pomie­
szanie pojęć i nieznajomość rzeczy, którąbyśmy 
napróżno przekonać i nauczyć chcieli. Inaczej 
ma się rzecz z reprezentacyą i ze składem na­
szego sejmu prowincyonalnego. Bez wzglę­
du na narodowość, bez względu na religią. skła- 
dującyeh sejm prowincyonalny członków, są to 
przecież ludzie nie sądzący z trój noga narodo- 
wo-liberalnego i ze stanowiska politycznych aspi- 
racyi ininisteryalnych, lecz obeznani z miejcowe- 
mi potrzebami prowincyi i zdolni, byle tylko chcie­
li, ocenić słuszność tego, co żądamy. Dali już raz 
tego wymowny i przekonywający przykład, przyj­
mując jednogłośnie przed trzema laty wniosek 
deputowanego Hipolita Turny domagający 
się zastosowania do naszych szkół, w calem W. 
Księstwie Poznańskiem, rozporządzeń instrukcyi 
ministeryalnej z dnia 24 maja 1842. W obec 
podobnego precedensu nie wypada nam nic 
innego, jak podjąć sprawę tę na nadchodzącym 
sejmie prowincyonalnym, jak rozszerzyć ją żąda­
niem, by ustał przymus religijny w szkole, by

dmiolecie minęło, lata rzeczywistój obfitości nie przy­
szły jeszcze, że dział dramatyczny piśmiennictwa nie 
doszedł jeszcze u nas do tego znaczenia, jakie mieć 
może i powinien. Dla tego z radością witamy każde­
go nowego pracownika na tćj niwie, skoro tylko pier­
wsze jego próby pozwalają nam wróżyć dobrze o przy­
szłości, dla tego uważamy za właściwe zachęcanie pi- 
ezących do pracy w tym zakresie za pomocą konkur­
sów a za niewłaściwe i szkodliwe zrażanie ich zbyt 
surową i bezwzględną krytyką.

Sądzimy, że p. Józef Kcścielski, autor Włady­
sława Białego i obecnie na scenie krakowskićj 
przedstawionćj Arrii, nie ma powodu żalić się na 
przyjęcie swoich utworów. Za pierwszy z nich komi­
sja konkursowa przyznała mu to, co powinno zupełnie 
wystarczać pisarzowi stawiającemu pierwsze kroki w 
najtrudniejszym bez zaprzeczenia rodzaju artystycznój 
twórczości, — przyznała mu talent i przyszłość. Drugi 
utwór Arria, z którego właśnie mamy zdać spra­
wę, miał powodzenie zupełne i utwierdził nas jeszcze 
bardzićj w przekonaniu, że w przyszłości, po oswoje­
niu się z wymaganiami sceny, po zwalczeniu trudności, 
których autor dramatyczny więcej niż ktokolwiek inny 
napotyka na swojćj drodze, p. Kościelski obdarzy nas 
dziełem jeszcze wyższój niż obecne wartości.

Bohaterką sztuki jest rzymska niewiasta, która w 
42 r. naszój ery, za cesarza Klaudiusza, widząc, że jój 
mąż zamięszany w spisek Furyusza Kamila Skry- 
boniana, dążącego do zawładnięcia tronem, w skutek 
wykrycia tego spisku zginąć musi, zachęciła go wła­
snym przykładem do uniknienia śmierci haniebnój

nauka religii była wykładana w języku ojczy­
stym, by ustało niczem nie usprawiedliwione 
prześladowanie nauczycieli polskich, zatrudnio­
nych przy wyższych zakładach naukowych. 
Polscy deputowani mają obowiązek wzglę­
dem siebie i swych ziomków sprawę tę podjąć; 
niemieccy deputowani, ci sami, którzy w r. 
1871 wniosek pana Turny przyjęli, nie zadadzą 
«obie sami kłamu, potępiając dzisiaj to, co 
wcoraj uznali za dobre i chwalebne. Ze względu 
na taki skład okoliczności, ze względu da­
lej na natarczywą potrzebę, w jakiej się ludność 
nasza znajduje, stawiamy tedy do członków 
polskich sejmu prowincyonalnego poznańskiego 
kategoryczne żądanie, by sprawę wniosku pana 
Turny z r. 1871 uczynili na tegorocznym sej­
mie prowincyonalnym głównym swym postula­
tem, podjęli ją, uzasadnili, w tym celu przygo­
towali i opracowali zawczasu, nadewszystko zaś, 
aby się nie tak, jak przed trzema laty, pozwo­
lili zbić z toru i złudzić pięknie brzmiącemi o- 
bietnicami, lecz aby wniosek swój, jeśli go sejm 
przyjmie, przedłożyli jako postulat sejmowy ko­
ronie, jeśli go sejm nie przyjmie, posłali do 
niej drogą osobnej petycyi jako wyraz życzeń 
i potrzeb polskiej ludności W. Księstwa Pozn. 
Otóż, czego żądamy i czego żądać mamy prawo 
od deputatów naszych w sejmie prowincyonal­
nym.

Niechaj rzecz tę podejrną, ze względu zaś 
na jej ważność i konieczność przygotowania po­
trzebnych materyałów, niechaj się zastanowią 
nad nią co rychlej. Co się tyczy skute­
czności takiego wystąpienia , może być 
wątpliwość, bardzo uzasadniona nawet wątpli­
wość. Ze względu jednakże, iż jest pewne pra­
wdopodobieństwo zyskania poparcia niemie­
ckich członków sejmu, jak je się zyskało przed 
trzema laty, można sobie pochlebiać nadzieją, 
iż wyraz podobny reprezentacyi prowincjonal­
nej, wolnej od namiętności i prądów chwilowej 
polityki, wyraz objawiony bez wględu na religią 
i narodowość, nie przeminie bez wrażenia na 
koronę i wysokie sfery administracyjne, że ich" 
naprowadzi na lepsze i sprawiedliwsze względem 
nas tory, że powstrzyma przynajmniej złe, któ­
re nam się gotuje. Choćby zaś nawet wszystko 
to miało być nadaren.nem, nie zapominajmy o 
obowiązkach względem siebie, względem naszej 
społeczności, względem naszych dorastających 
generacyi i „czyńmy, co powinniśmy, aby 
było, co może!“

Wiadomości urzędowe.
Król nadał rendantowi kasy sądowój Heinrich w Sza- 

! motulaeh tytuł radzcy obrachunkowego.

Korcspondencye Dziennika Pozn.

z prowincyi. 22 maja.
(Jeszcze o szulerce.)

3 Dzięki wam serdeczne za to, żeście nie wa­
hali eię dotknąć wrzodu, który rozrasta się na organi­
zmie naszego społeczeństwa a grozi mu zgangrenowa-

przez samobójstwo. Prowadzona wraz z nim do Rzy­
mu, przebiła się sztyletem i wyrwawszy żelazo z rany, 
oddała je mężowi, mówiąc: Paete, non dolet. 
(Paetusie, to nie boli.)

i Powszechnie znany ten fakt daje autorowi, który 
go za przedmiot swojej sztuki obiera, jeden tylko mo­
ment tragiczny, resztę należy stworzyć na tle epoki, 
która, wyznać należy, przedstawia dosyć wdzięczne pole 
i pewną obfitość materyału. Niedołężny umysłem Ce­
zar, uczony książkowo a półidyota, nie mający woli 
ani nawet pamięci, podpisujący wyroki śmierci i za­
pytujący nazajutrz, dla czego straceni nie przyszli do 
jego stołu, władca świata rządzony przez wyzwoleńców 
i kobiety, rządzony postrachem, opowiadaniem snów 
złowrogich i t. p. wpływami, — wszechwładna żona 
jego, Messalina, którój imię stało się synonimem osta- 
tmój hańby i upadku moralnego kobiety, zepsucie 
dworu, upodlenie ludu, a z drugiój strony garstka ja­
snych postaci, jak Appius, Silanus, Valerius, Asiaticus, 
Arria, jest to kanwa, na którój dałby się osnuć obraz 
godzien mistrzowskiego pędzla.

Tragedya p. K( ścielskiego nie rozwija się na tóm 
tle szerokióm, lecz na ciaśniejszój widowni domowego 
życia Paetusa i jego czynności jako spiskowca. Z ca­
łego dworu widzimy tam tylko jedną postać — Mes- 
salinę. Jest to, zdaniem naszóm, błąd zasadniczy. Au­
tor posiada niewątpliwie talent, aby się mógł pokusić 
o szersze płótno, na któróm mogłyby się daleko świe- 
tniój rozwinąć wspaniałe kontury klasyeznój kompozy- 
cyi. W takiej szerokiój kompozycyi rzeczy, które tu­
taj Big dzieją za sceną, o których dowiadujemy się z

niem. Nie myślcie zaś, że przesadzam — zajrzyjcie 
tylko do naszych małych miasteczek a przekonacie 
się, że tam tak samo źle się dzieje, jak u was W Po­
znaniu. Nietylko wieczorami ale i podczas jasnego 
dnia spotkać można codziennie po rozmaitego rodzaju 
knajpkach bawiących się ta niewinną zabawką i 
zgrywających się do ostatniego grosza. Powtarzam 
wam, iż dzieje arę to niemal po wszystkich naszych 
miasteczkach, a gdybyście zażądali, mógłbym wam 
wymienić niektóre z nich, gdzie z szczególniejszóm za­
miłowaniem kult karciany prosperuje. Tern smutniej­
sza, że w kulcie tym biorą udział niektórzy z naszego 
duchowieństwa. Tacy stanowią wprawdzie arcynieli- 
czny wyjątek, smutno jednak, że w obec tego, co się 
dzieje, ten wyjątek ma miejsce. Do miasta np., które 
uchodzi w prowincyi całej za arcyprawowierne, od cza- 
su do czasu zjeżdża pewien proboszcz z poblizkiój pa­
rafii i tam wraz z laikami karcianym ćwiczeniom się 
oddaje. I. po innych miasteczkach toż samo się dzieje. 
A podobnie jak wielu obywateli miejskich i przemy- 
inysłowców szulerką się trudni, toż spmo trzeba powie­
dzieć i o wsi, zkąd tóż dość liczny za^ ip do szeregów 
tych pracowitych próżniaków przypływe Dla uzupeł­
nienia całego obrazu dodaó należy, źe tatr, gdzie pa­
nowie w pokcjach szulerują, służba ich w iprzedpoko- 
jach toż samo czyni. Nic nie przesadzam, opisuję to 
tylko, o ozem sam się naocznie przekonałem. Zapyta­
cie się, zkąd powstało to złe? — Nie wiem — pcwiem 
w&u tylko, jakim się sposobem szerzy. Oto — prócz 
naszych własnych domorosłych talentów, których CRiłćin 
zajęciem szulerką, z innych tóż dzielnic naszój ojczy­
zny zjeżdżają do nas artyści tój szlachetnój sztuki i 
dają, że tak powiem, gościnne występy. Nie myślcie 
zaś, że tak dzieje się jedynie u góry, i niźój na podo­
bnych geniuszach nie zbywa. Znamy ich wszyscy od 
lat kilku a nieraz kilkunastu. Macie ich i na waszym 
bruku. Ubierają się oni wedle najświeższego źurnalu, 
jedzą tylko u naszego Chevota, żyją bardzo wygodnie 
i pokaźnie — zapytacie, zkąd i z jakich funduszów? 
Odpowiedzą wam na to liczne ofiary, które przez nich 
są zgrywane. Kategorya to najszkodliwsza, po niój 
idą ci, co mając dość pieniędzy a więcćj jeszcze czasu 
— przy zielonym stoliku pierwsze trwonią a drugi 
marnują.

Gdzie się odbywają posiedzenia tych panów? W 
rozmaitych miejscach; u was w Poznaniu mógłbym 
wyliczyć takich kilkanaście. Naturalnie, pierwszeństwo 
oddać należy temu miejscu, zkąd płynie dobry ton i 
szyk, dalój nuraera niektórych hoteli, gdzie po całych 
nocach grają i gdzie nie dalój jak wczoraj i jedna 
pani w tój niewinnej zabawce wraz z sz. panami u- 
dział przez całą noc brała. Prócz tego knajpki pod 
ziemią i na ziemi się znajdujące. W tych to miej­
scach wytrawni karciarze chwytają na lep nowicjuszów 
lub zbyt sangwinistycznych. A smutno, że haracz tym 
wyrafinowanym artystom płacą niestety często ludzie, 
którzy zajmują wybitne stanowisko pomiędzy nami, 
których charakter publiczny jaki na sobie noszą, od 
podobnie gorszących dla drugich przykładów powstrzy­
mać winien. Smutno i ciężko !

Oto pokrótce obraz tego, co się w tym kierunku 
i u góry i u dołu dzieje. Zapytacie zapewne jak prze­
szkodzić temu? Oto niech królowa o p in i a powsta­
nie ze snu czy drzemki i zacznie pełnić swój obowią­
zek a spełni go, .jeśli zastuka do sumienia wszystkich 
uczciwych ludzi i zniewoli ich do wypowiedzenia czy­
nem tego, co myśli o szulerach. Znamy ich wszyscy 
dobrze. Nie chodzi tu o jakieś historye, broń Boże, 
lecz jedynie o prostą rzecz, tj. zamknięcie domu swego 
przed brawami karcianymi i niebratanie się z nimi. — 
Chodzi o wyrzucenie ich z każdego porządnego domu, 
o wyrzucenie z resurs, kółek itp. towarzyskich zebrań. 
Prosta moralność a wreszcie konieczna obrona zdrowia 
społecznego wymaga tego. Bo przyznać musimy, że 
poziom moralności straszliwie upad! pomiędzy nami. 
Jawni oszuści i pasożyci korzystają z tych samych 
praw towarzyskich, z jakich korzystać powinni tylko 
ludzie uczciwi a pracą się odznaczający. Prowadzą 
się dyskusye prawie jawnie, czy gra hazardowna ma 
być praktykowaną, uchwala przychylna w tym wzglę- 
dzie zapada i rzecz ta nie wywołuje żadnego protestu,

toku rzeczy, z opowiadania działyby się na scenie i do­
dałyby utworowi dramatycznego żywiołu. Widzieliby­
śmy chwilęi okoliczność, w którój pożądliwe oko Messali- 
ny pada na Paetusa, słyszelibyśmy delacya Afranusa i 
bylibyśmy świadkami jego otrucia, słowem cały fakt 
uplastyczniłby się przed naszemi oczyma we wszy­
stkich swoich fazach a tóm samóm zadanie dramatu 
byłoby dokladniój spełniono.

Nie wypada jednak krytyce żądać od autora, cze­
go on dać nie misi zamiaru, owszem uznać powinni­
śmy, że jeżeli nie obrał tego szerszego tła, bądź dla 
tego, że nie ufał swym siłom lub nie dowierzał talen- 
owi, to z tego, które obrał, wywiązał się nader szczę­
śliwie, choć z pominięcia tego szerszego tła historycznego 
pewne wynikły usterki.

I tak zmuszony dobrać całkowitą treść do momentu 
tragicznegojktóry mu podała historya, autor przedewszy­
stkióm zrobił Paetusa bohaterem wolności, republika­
ninem, człowiekiem niezłomnego poświęcenia i odwagi. 
Paetus historyczny nie byl taki, i gdyby takim był, nie" 
byłby potrzebował przykładu Arrii gdy przyszła 
chwila, w którój należało umrzeć. Paetus historyczny 
był słabym, Arria tylko była bohaterką. Nadając mu 
charakter nieskażony i potężny, autor stanął w sprze­
czności z tym materyałem historycznym, który mu po­
służył za punkt wyjścia. Wyrazy „śmierć nie boli“ 
wymówione przez umierającą Arrię utraciły swoją 
przyczynę. Mogła je powiedzieć Arria historyczna, 
która nawet z biegiem fatałności, wbrew swój woli nie 
zawiniła. w obec męża, a nie Arria tragiczna, która mi- 
ęftow olnie wprawdzie stała się przyczyną jego zguby
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wszyscy na swych miejscach pozostają, czyż to nie znak 
upadku moralności? Opowiadamy sobie co chwila na ucho 
o grach i przegranych znacznych i cieszymy się, że tyle 
jeszcze u nas żywotności! Zgoła na każdym niemal 
kroku żart z prostych zasad moralności. Tu naduży­
wają z najgorszy wiarę kredytu, tam ogłaszają kon- 
kursa, by jutro pod inną firmę z krzywdę wierzycieli 
toż samo przedsięwzięcie otworzyć; tu żartaję z zapi­
sów publicznych i tyle a tyle innych pięknych rzeczy, 
a królowa-opinia milczy. Czyż to nie smutno, 
czyż nieboleśnie a ciężko! Zdobędźmy się raz przecie 
na tyle odwagi, by ręki złemu nie podawać; zdobędź­
my się, powtarzam, inaczćj złe strawi nas.

Berlin, 22 maja.
(Zamknięcie sejmu monarchii. —- Sejmy prowincyonalne. — Za­
sługa lorda Eussela w utrzymaniu europejskiego pokoju i po­
dziękowanie cesarza Wilhelma. — Równouprawnienie ’niemiec­
kich gimnazyów. — Cesarz Wilhelm i car Aleksander. — Utwo­
rzenie narodowo-liberalnego stronnictwa. — Ba­

ron Werther posłem w Carogrodzie w miejsce hr. Arnima.)
O Parlamentarna kadeneya doszła szczęśliwie do

końca. Wczoraj o 4 godzinie po południu zebrały się 
obiedwie Izby sejmu pod laskę marszałka Izby panów 
kr. Stolberga na wspólne posiedzenie, a wiceprezes ga­
binetu minister skarbu Camphausen odczytał nadesłane 
z Wiesbadenu orędzie królewskie, zamykajęce sejm mo­
narchii na podstawie art. 77 konstytucyi i 31 stycznia 
1850. Orędzia królewskie nic nie dało na pożegnanie 
posłom i ograniczyło się na czystćj tylko, krótkiej for­
mie używanćj przy zamykzniu kadencyi parlamentar­
nych. Po ogłoszeniu królewskiego orędzia zawezwał 
hr. Stolberg obiedwie Izby do wzniesienia okrzyku na 
cześć cesarza, a zgromadzenie odpowiedziało na wezwa­
nie kilkokrotym okrzykiem: „Niech żyje J. król. Mość, 
Cesarz nasz najmiłościwszy, król Wilhelm pruski!“ 
Wspólne to. posiedzenie Izb obudwóch nie trwało ani 
półgodziny i posłowie rozeszli się, by po walkach par­
lamentarnych, goręcych nieraz, powrócić wdomowe progi. 
Prasa berlińska ze swego noturalnie stanowiska składa 
im szczere i serdeczne podziękowanie pod przewodem 
National Z tg., która tryumfuje obecnie, że na nic 
nie zdały się wszelkie wysilenia centrum i namiętne 
mowy jego c?ionków. W czerwcu już maję rozpoczęć 
obrady sejmy prowincyonalne. Sejm prowinoyi nad- 
reńskich zwołanym już został, a niebawem ma być
zwołanym sejm prowincyonalny poznański.

Czy istotnie pokój europejski był przez czas nie-
jakiś w zawieszeniu i armaty Kruppa miały na no­
wo imięszać się z rozpaczliwemi okrzykami wszystkich 
h&Ussistów i baissistów przyprowadzonych przesileniem 
gi.ełdowem do kija żebraczego niemal, otćm możnaby tyl­
ko dowiedzie&się z portfelu ks. Bismarcka, ks. Gorczako- 
wa może, hr. Arnima lub p. Gontaut Birona. Więcej 
przecież jak prawdopodobnę, że coś kłuło się w powie­
trzu i burza, która już zawisła nad Europą, załago- 
dzonę została tylko na czas niejakiś dyplomatycznemi 
pertraktacyami, do których przyczyniła się najwięcćj 
neutralna jak zwykle Anglia. Wiadomo już bowiem 
czytelnikom waszym, że lord Russel złożył w Izbie an­
gielskiej przed kilkunastu dniami publiczne oświadczenie, 
że Anglia postara się o utrzymanie pokoju, a zaczerpnięte 
U mocarstw zagranicznych poufue informacje nie naka­
zuję jak na teraz obawiać się w żadnym razie 
zakłócenia europejskiego pokoju. Na cóż te zapewnie­
nia pokoju, jeżeli nikt o jego utrzymaniu nie wętpił, 
gdy nikt o wojnie nie myślał?! Słowa lorda Russela 
tćm większego jeszcze nabieraję znaczenia i wagi, że, 
jak korespondent berliński do Daily Tclegraph 
donosi, cesarz Wilhelm podziękował własnoręcznym li­
stem lordowi Russelowi za utrzymanie europejskiego 
pokoju. Podziękowanie to jak i kategoryczne, z naci­
skiem wymówione oświadczenie angielskiego ministra, 
daje w każdym razie wiele do domyślenia.

Z Padebornu donoszę Germanii, że w skutek 
odczytanego z ambon przez wszystkich duchownych 
dyecezyi listu pasterskiego ks. biskupa Konrada, pocię- 
gnięto już samego biskupa i czterech duchownych do 
odpowiedzialności. Że zaś w dyecezyi paderbornskićj 
znajduje się 450 parafii, należy się spodziewać procesu 
na wyższę skalę. List pasterski biskupa skonfiskowała 
polieya. — National Ztg. dowiaduje się z nad- 
reńskich prowincyi, że stronnictwo klerykalne zamierza 
dla opornych ustawom majowym duchownych urzędzić 
punkt zborny przy luksemburgskiej granicy w miaste­
czku Echternach. Organ księcia Bismarcka N o r d d. 
A lig. Ztg. powiada w skutek tego, że rzęd znajdzie 
środki, aby w razie danym obrócić w niwecz zamiary 
ultramontańskiego obozu.

Księżę Bismarck zwołał w ostatnim czasie konfe­
rencję złoźonę z reprezentantów wszyitkich niemieckich 
rzędów celem porozumienia się co do uprawnienia 
wszystkich gimnazyów niemieckich. Uchwała zapadła 
na tćj konferencyi orzekła, że odtęd zaświadczenie doj­
rzałości wystawione przez którekolwiekbadź niemieckie 
gimnazyum uprawnia do słuchania kursów na wszy­
stkich niemieckich uniwersytetach. Podobna jedność 
ma być niebawem przeprowadzonę w całórn cesarstwie 
i co do egzaminów do jednorocznój służby wojskowćj.

Car Aleksander ma w dniu dzisiejszym przybyć 
wieczorem do Ems, a cesarz Wilhelm przybędzie tamże 
w przyszły poniedziałek. Jak długo obadwaj monar­
chowie pozostanę razem w Ems, o tćm nie donoszę

Jako pierwiastki dramatyczne, jako główne węzły 
intrygi wprowadził autor cztery krzyżujęce się z sobę 
czynniki: udział Paetusa w spisku Scriboniasza, wsze- 
tecznę chuć, jaka względem Paetusa zapałała Messalina, 
podnieconę a bezzaeadnę zazdrość Arrii, wreszcie nie­
nawiść wyzwoleńca Afranusa do Paetusa, który go ob­
darzył wolnościę, pożędanie jego mienia i jego żony. 
Cztery te pierwiastki, z których tylko pierwszy jest 
historyczny, dostarczyły autorowi dostatecznych żywio­
łów do skreślenia i całości pięknej scen pełnych tragi­
cznej siły. Do najlepszych pomiędzy niemi liczymy sce­
nę pomiędzy Messalinę i Arrię, oraz pomiędzy Arrię i 
Afranusem wyzwoleńcem. Paetus staje na wysokości 
swego charakteru w świetnćj tyradzie II aktu w domu 
Laeny, hetery, gdy wysłuchawszy w milczeniu rozmowy 
spiskowych występuje naprzód i woła:

Znowu więc tyran nad nami się znęcać 
Będzie i słońce wolności Kwirytów 
Jeszcze nie błyśnie na stropie błękitów! 
Bracia Rzymianie, Kwiryei, jeżeli 
Można was jeszcze zwać takióm imieniem, 
Jeśli w potomkach, co tak znikczemnieli, 
Cnota ojcowska nie nikłym jest cieniem, 
Wyraz niewola jeżeli nam sromy 
Budzi rumieńców i miecz w dłonie wciska, 
Jeśli żyjemy, by ginąć dla Romy,
Nie żeby konać wśród cyrków igrzyska 
Jeśli jesteśmy Rzymianie, niech chwała ’
Z ojców cnót synom uplecie wawrzyny, 
Myśl rzym ka sama niegdyś zwyciężała, 
Czyż bezsilnymi już rzymskie dziś syny? 
Na toż dia Romy giuęły Jtecyusze,
Na toż tyranom śmierć niosły Scewole, 
Aby ich synów zuikczemniałe dusze

jeszcze dzienniki, lubo sędzę, że cesarz Wilhelm dzień 
tylko zabawi u swego kuzyna.

W dniu wczorajszym zebrali się członkowie stron­
nictwa narodowo-liberalnego w jednym z hoteli berliń­
skich celem zawięzania się w towarzystwo. Zgroma­
dzenie przyjęło zredagowane już przedtem statuta i 
wybrało zarzęd, tak że byt towarzystwa jest zape-
wniony.

Hrabia Arnim miał, jak wiadomo, reprezentować 
Niemcy u Porty otomańskićj w Carogrodzie. W sku­
tek dymisyi hr. Arnima posada ambasadora w Caro­
grodzie opróżnionę została i ma być powierzonę, we­
dle wiarogodnych wiadomości, byłemu posłowi w Pa­
ryżu, panu Wertherowi.

Z brukowych wiadomości nic nie mam ważniej­
szego do zapisania. O pojedynku ks. Putbus z p. La- 
skeręm przycichło.

Wiedeń, 21 maja.
(Fizyonomia machin. — Obrady delegaoyi. — Fortyfikaoye pod 

Przemyślem. — Pogłoski. — Msgr. Jacobini.)
& Żyjemy w Wiedniu, a oddychamy powietrzem 

stolicy węgierskićj, gdzie zbiegły się obecnie wszystkie 
arterye życia politycznego monarchii austryacko-węgier- 
skiej. Mówięc w liczbie mnogićj mam tu na myśli 
dzienniki i dziennikarzy, tudzież garstkę niepoprawnych 
polityków z profesyi, bo ogół, wierzajcie mi, nie zbyt 
zajmuje się tćm, nad czóm łamię sobie głowę od dwóch 
tygodni ojcowie narodu austro-madziarskiego. Jakżeż 
to zresztę ślęczeć cierpliwie nad sężnistemi referatami 
z posiedzeń delegacyjnych, zaciekać się w tajniki ty- 
t iłów i tytulików naszpilkowanych suchemi cyframi, 
gdy pogoda uśmiecha się cudownie i wabi za miasto 
do ogrodów, do pysznego zresztę Prateru, bo Wiedeń­
czyk szuka rozrywki po za domem i znajduje ję, gdy 
widzi nad sobę jasny błękit nieba, około siebie kilka 
drzew a przed sobę kufel nektaru bawarskiego... 
Pragnienie niewygórwane — a przecież do urzeczy­
wistnienia potrzeba choćby rąbka słońca, pogody, 
ktirego zawodząc nas do niedawna tak nielitościwie, wpra­
wiała w rozpacz poczciwcyh Wiedeńczyków, a więcćj 
jeizcze restauratorów, narażonych z powodu tego na 
dotkliwe straty. Dziś skoro maj przynajmnićj pod ko­
niec poczyna spełniać swę powinność, ani się dziwię, 
że Wiedeńczyk mniej się zajmuje politykę, unika tea­
trów i zaanektowawszy natomiast wraz z rodzinę sto­
lik w jednym z licznych ogródków, imaginuje sobie, 
że jest na wsi, że odycha powietrzem wieiskićm.

Delegacje wspólne jutro już zostanę zamknięte. 
Dziś zebrały się na wspólne posiedzenie, aby usunąć 
różnice zachodzęce między uchwałami jednej i drugićj 
delegacyi. Ponieważ różnice te nie sę zbyt znaczne, 
przeto obrady jutrzejsze nie będę burzliwemi i uktńczę 
się porozumieniem, tćm bardziej, że Węgrzy którzy w 
latach dawniejszych popierali usiłowania zmierzajęce 
do zwiększenia i ulepszenia sił zbrojnych, dziś walczę 
z większością centralistycznę delegacyi austryackiej o 
lepsze w skreślaniu budżetu wojennego.

Między innemi skreśliła delegacya całę sumę 
przeznaczona na bud iwę furtyfikacyi pod Przemyślem. 
W obronie tćj pozyoyi stawał dr. Smolka dowodząc 
potrzeby ufortyfikowania Galicyi, jako kraju odciętego 
od monarchii łańcuchem gór a odkrytego na zewnętrz 
na przestrzeni niemal 100 mil. Przeciw temu występił 
p. Herbst, zdaniem którego należy na rek ten zanie­
chać wszelkich dajęcych się na póź nćj odłożyć wyda­
tków, a do opinii p. Herbsta przyczyniła się większość 
przechodząc nad argumentami reprezentanta rzędu p. 
Bechera dowodzęcego, że zaniechanie robót pod Prze­
myślem znaczne za sobę pocięgnie wydatki już dla 
tego samego, że przygotowania poczynione nie mogę 
być bez kosztu usunięte — do porzędku dziennego. . j

Nie wchodząc tutaj, jakie głównie powody były 
motorami do wykreślenia sumy na budowę twierdzy 
w Przemyślu, nie podobna nie wyznać, że w obec nie­
fortunnych prób z fortyfikacjami krakowskiemi, nie- 
mnićj doświadczeń poczynionych w ostatnićj wojnie, 
nie mamy powodu żalić się, iż Przemyśl pozostanie i 
nadal otwarłem miastem. Zresztę przeznaczona przez 
rzęd na cel ten suma (200,000) złr. jest tak małę w 
stósunku do preliminowanych ogólnych kosztów budo­
wy, że gdyby tym samym chciano nadal pójść torem, 
Przemyśl ufortyfikowanymby został zaledwie za jakie 
lat kilkadziesięt.

Zresztę głucho u nae i cicho na polu politycznćm, 
a ciszy tćj nie zdołaję rozerwać puszczane od cza­
su do czasu race to o gotujęcćm się ni ztęd ni 
z ovąd przesileniu gabinetowćm, — to o okólnikach 
ministrów spraw wewnętrznych i wyznań z powodu 
sankcjonowania ustaw wyznaniowych, to w końcu o- 
kólnika nuneyusza apostolskiego w Wiedniu msgr. Ja- 
cobiniego do arcybiskupów austryackićh, zalecajęcego 
tym ostatnim umiarkowanie i powolność ustawom* wy­
znaniowym. — W jednym, drugim i trzecim wypadku 
puszczone przez dzienniki race, nie były niczćra wię­
cćj, jak tylko fajerwerkiem, nad którym gapiła się 
przez chwilę spragniona sesnacyjnych wiadomośli publi­
czność stolicy. Co się tyczy nowego nuneyusza pa- 
piezkiego, to tenże rozwija tutaj niezwykłę czynność, 
oddaje i przyjmuje wizyty i nie zdaje się bynajmnićj 
być tćm, czćm go mieć chciały dzienniki wiedeńskie, 
t. j. posłańcem, niosęcym państwu wojnę z powodu o- 
statnich reform na polu kościelnćm.

Piętno niewoli nosiły na ozole!
Spełńmy powinność, choć sroga i twarda;
Jeśli nam niczćm niewola i wzgarda,
Jeśli nie wzruszą nas hańby ogromny,
Umrę, lecz powiem wprzód — nie ma już Romy!

Niestety, szczerość jednak wyznać nam nakazuje, 
że język poety nie zawsze jest tak czystym i natural­
nym, nie zawsze myśl tak czysta i nieskażona prze­
pływa po trudnościach formy, jak w tym i wiele innych 
znakomitych ustępach. Gdzieindzićj walka z temi tru­
dnościami pozostawiła ciężkie ślady, w pretensjonal­
nych, naciąganych wyrażeniach i przekładniach, np.: 
„W kamienność serce me stężało“, „W serca tętnie 
chowam dla ciebie pieszczoty“, „Dziś słońce tryumf 
oświeci twój, mnie — szczęścia końce“, „Czy 
śmierci ci toni uścisk jest milszy czy życia ujęcia?“ 
Niekiedy naginanie do rymu wyraża się takę nieró­
wnowagą jak np. w wyrażeniu: „Twe groźby mi obo­
jętne jak bł.gań twych tony.“ Można zestawiać wrza­
ski gróźb z tonami błagań jako czynniki jednćj na­
tury, ale „groźba“ bezwzględnie wzięta nie da się z 
„tonem błagań“ porównywać. W innych miejscach 
autor rymowi składa w ofierze logiczny rzeczy porzą­
dek, mówięc np.: „Zginiesz wraz ze mną i poznasz 
me gniewy.“ Sę to drobne usterki a wytykamy je, 
bo przekonani jesteśmy, że autor otrząś nie nię z nich 
prędko, że mechanizmem wiersza całkowicie zawładnie 
i będzie mógł nim władać na równi z mistrzami.

Na tćm ograniczamy nasze uwagi a jeżeli zbyt 
szeroko i zbyt dokładnie wytoczyliśmy strony ujemne, 
jeżeli ogólnie tylko mówiliśmy o dodatnich, sądzimy,

NIEMCY.
# Berlin, 22 maja. Izba deputowanych prze­

kazała na ostatnićm swćm czwartkowćm posiedzeniu 
sprawozdanie wyborów ministra Delbriicka i deputow. 
Eette odnośnej komisyi. Poczem, po odczytaniu pisma 
wiceprezesa gabinetu ministra Camphausena zapowia­
dającego zamknięcie sejmu o 4 godzinie na wspólnćm 
pisiedzeniu Izb obudwóch, marszałek Izby Bennigsen 
pizedłożył Izbie krótki pogiął na sprawy przez nich 
zdatwione, a najstarszy członek Izby Bonin podzięko­
wał w imieniu całej Izby marszałkowi za przewodni- 
esenie obradom podczas całej kadencyi sejmowej. De­
putowani powstawszy z miejsc, potwierdzili słowa de- 
pitowanego Bonina. Marszałek Bennigsen zamknął o 
2; posiedzenie zawezwawszy Izbę do trzykrotnego 
olrzyku na cześć cesarza i króla.

Izba panów obradowała w trzeciem czytaniu nad 
ztkupnem galeryi obrazów Suermondta dla berlińskie- 
go muzeum, za sumę 340 tysięcy talarów. Pomimo 
opozycyi ze strony hr. Schulenburg Beetzendorf za 
tikie faworyzowanie stolicy, przyjęła Izba rządowy pro­
jekt znaczną większością głosów. Po załatwieniu na­
stępnie licznych petycyi, podziękował w imieniu Izby 
najstarszy jej członek p. Frankenberg marszałkowi hr. 
Stolbergowi za przewodniczenie obradom a marszałek 
hr. Stolberg zamykając posiedzenie, wniósł na cześć 
cesarza okrzyk, który po trzykroć powtórzyła Izba.

O 4 godzinie zebrały się ponownie obiedwie Izby 
aa wspólne posiedzenie, na którćm zamknął sejm mo­
narchii minister Camphausen, jak o tćm bliżćj rozpi­
suje się korespondencja berlińska.

FRANCYA.
4S= Paryż, 20 maja. Posiedzenie dzisiejsze Izby 

rozpoczęło się wśród wielkiego wzburzenia umysłów. 
Pomiędzy deputowanymi najróżnorodniejsze krążyły 
wieści o nowym gabinecie, lubo niebawem dowiedziano 
się, że przesilenie ministeryalne jeszcze nie ukończone. 

. Na porządku dziennym Zgromadzenia było trzecie czy- 
j tanie projektu o kapelanii w armii. Jenerał Samsier, 
. który pierwszy zabrał głos w tćj kwestyi, starał się 

udowodnić, że projekt rządowy nie odniesie pożądane­
go skutku, bo umieszczając księży po koszarach 
zenniejeza się ich powagę. Jenerał Saussier prosi z 
tego powodu Izbę, aby projekt odrzuciła. Słowa mó­
wcy wywarły dość silne wrażenie na Zgromadzenie, 
tak że biskup Dupanloup z obawy, aby cały projekt 
nie upadł, wstąpił na mównicę i stanął w jego obro­
nie. Kwestya ta jest bardzo prostą — mówił biskup 
Dupanloup — chodzi bowiem tylko o to, aby żdnie- 
rze mogli zadość uczynić religijnym swym obowiąz­
kom, ku czemu potrzeba dla nich miejsca w kościele, 
którego nie ma. (Protesty z lewicy.) — Dupanloup: 
Nie 1 Nie ma w kościołach miejsc dla żołnierzy (Nowe 
protesty z lewicy). Marszalek Buffet: Przerywania 
te mówcy sę naruszeniem wolności słowa. Dupanloup: 
Odpowiadajcie panowie argumentami a nie krzykiem. 
(Zgiełk na lewicy). My żądamy tylko tego, aby żoł­
nierze mogli tak samo zadość uczynić swym obowią­
zkom jak cywilni. Chodzi o odrodzeaie armii i o przy­
szłość kraju, który katolicyzm ty lko uratować może. 
(Oklaski z prawicy.) Przyjmijcie panowie projekt rzę­
dowy, wiuniście to armii i kościołowi, winniście to 
sami sobie. Jeuerał Guillemant zabiera glos przeciw 
projektowi, bo istnieje już religijna organizacya dla ar­
mii i nie dobrze jest z religii robić narzędzie propa­
gandy. Kapelan pułkowy trudni się zwykle czćm in- 
nćm jak nabożeństwem, staje się szpiegiem i denun- 
cyantem, a awans oficerów zależnym jest cd jego spra­
wozdań. Mówca protestuje przeciw temu, aby w ko­
ściołach nie było miejsca dla wojskowych a zres tę 
możnaby oznaczyć pewna godzinę, w którejby kościoły 
wolne były dla żołnierzy. W ogóle mówca jest zda­
nia, że lepićjby zająć się organizacyą kadrów, aniżeli 
ur ądza iiem konfesjonałów dla wojskowych a odrzuce­
niem przedłożonego projektu wyrządzonoby wielką przy­
sługę armii. Biskup Dupanloup powtórnie wchodzi 
na mównicę i stara się zbić wywody poprzedniego mó • 
wcy, poczem po krótkićj jeszcze odpowiedzi jenerała 
Guillemant przystępuje Izba do glosowania i przyj­
muje rzędowy projekt 384 głosami przeciw 231. Dal­
sza dyskusja nie budziła interesu.

Wczoraj o godzinie 10ł rano udał się p. Goulard 
do pałacu prezydenta uwiadamiając go, iż zrzeka się 
dalszej pracy w złożeniu nowego gabinetu, bo dotąd 
udało mu się dwóch tylko d< ń pozyskać ludzi, panów 
Grivart i Mathieu Bcdet. Marszałek Mac-Mabon ka­
zał skutkiem tego przywołać ks. Decazes, który po 
długiem wahaniu przyrzekł zatrzymać tekę spraw za­
granicznych i wspólnie z p. Goulard zająć się uzupeł­
nieniem gabinetu. Ks. Decazes dał się nakłonić jak 
zaręczają, do pozostania w ministerstwie skutkiem de­
peszy francuskiego posła w Berlinie p. Gontaut Biron, 
który donosił, że nie może przyjąć ofiarowanćj sobie 
teki, ale radzi, aby ks. Decazes pozostał nie tylko mi­
nistrem spraw zewnętrznych, ale ¡rócz tego stanął na 
czele gabinetu, bo tym sposobem ułatwią się stósunki 
z rzędem niemieckim. Ks. Decazes zabrał się natych­
miast do dzieła, ale dotąd nie udało mu się złożyć 
gabinetu. Skoro ks. Decazes dobierze sobie minister-

źe przyczynę tego i autor i czytelnicy zrozumieją. — 
Autór, który tak rozpoczyna i takie dzieło na pierwo­
ciny niemal tworzy, nie zrazi się z pewnością wytknię­
ciem uchybień, z których otrząsnąć mu się nie będzie 
trudno, pomijanie zaś pobłażliwćm milczeniem słabszych 
stron tam, gdzie dosyć zapewne zwrócić uwagę autóra, 
ażeby ich na przyszłość nie było, byłoby niedarowanę 
ze strony krytyki niesumiennościę.

Pozostaje nam jeszcze wspomnieć o przedstawie­
niu i o grze artystów, o ile o tćm mówić można w 
piśmie, którego prawie wszyscy czytelnicy nie mieli 
sposobności widzieć przedstawienia.

Rolę tytułową Arrii odegrała p. Łidnowska i od­
dała ję w sposób taki, że mamy prawo uważać tego 

. rodzaju role za najwłaściwsze dla jej talentu, że wła­
śnie w rolach klasycznych wróżymy jćj najpiękniej- 

' szę przyszłość. Sadzimy, że zbytecznem byłoby radzić 
artystce pracę w tym kierunku, Arria była świade­
ctwem najlepszćm, że pani Ładnowska swe zadanie 
wzięła na seryo, że rolę opracowała starannie, oddała 
w ogóle szczęśliwie, w niektórych zaś miejscach, na- 
przykład w scenie z Messalinę stała pod każdym
względem na wysokości zadania.

Pani Hoffman w roli Messaliny dodałaby nieza­
wodnie jednę z wspaniałych kreacyi do swego rozle­
głego repertuaru, gdyby był autor, jak to już wyźćj 
wskazaliśmy, nie ograniczył za bardzo widnogręgu swój 
sztuki. To tćż dopićro w akcie trzecim, gdy urąga Arrii, 
korzęcćj się i padajęcćj przed nią na kolana, gdy z 
trymtem patrzy na zgon Afranusa, w ostatnićj rozmowie 
z Paetusem, gdy jego zgubę poprzy sięga i w tych tćż

stwo natychmiast ma wystąpić przód Izbę z pewnym 
programem i zażąda wotum zaufania.

Opinion Nationale donosi, że w skutek 
frankfurtskiego pokoju w wielu przypadkach dwukro-ii i 
tna nastąpiła opeya. Większa część obecnych w Fran.iisz 
cyi Alzatów i Lotaryngów glosowała za Francya, re-jł 
szta, których interesa wiązały z krajem, głosowała za 
niemiecką narodowością. Ci ostatni żałuję obecnie teg0 eg£ 
kroku. Że zaś czas przepisany frankfurtskim pokojem jo^1 
nie upłynął jeszcze, sądzili, iż drugiem glosowaniem >181 
pierwszą opcyę unieważnić mogę. W skutek tego po.ów 
wstały różne trudności i reklamacje, które zniewoliły Urn 
rzęd do bliższego rozpatrzenia się w tej sprawie, 4 j v 
zwłaszcza, że na urzędach administracyjnych, w mary.Uzi 
narce i armii znajdują się indywidua, które mają się ¡lik 
za Francuzów, bo w ostatnim czasie przed upływem t- 
pokojem franfurtskim przepisanego terminu, głosowali 
za francuzką narodowością. Ministrowie są zdania, że 
pierwsze oświadczenie się za narodowością jest obowię. 
zującćm i skutkiem tego do pozyskania na nowo in. 
dygenatu francuzkiego potrzeba prawem przepisanych, 
formalności. Oświadczenie to ministeryalne pociągnęło 
za sobą ten skutek, że wszyscy wojskowi, marynarze i 
agenci zatrzymani dotąd w armii, odesłani będą na- 
tychmiast do właściwćj ich ojczyzny.

Lewica postanowiła zażądać od nowego gabinety 
natychmiastowych uzupełniających wyborów. Miejsc 
opróżnionych w Izbie jest dotąd 12.
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Dziennik urzędowy ogla-za rozporządzenie mini- 0 ;

B
nestra publicznego wychowania, wyznań i sztuk pięknych, 

ustanawiające wystawę wyrobów z Sèvres, Gobelins i 
Beauvais w salach pałacu przemysłowego. Wystawa 
ta ma odbyć się jeszcze w bieżącym roku. Dzień jćj “uj 
otwarcia nie jest jeszcze oznaczonym- ?

HISZPANIA.

lin:
ling

tb
atu
ein
fzit
pie

acif
isót

111 2 
nac

# Madryt, 18 maja. W pobliżu Bilbao sto­
czono gorącą utarczkę. Karliści usiłowali usadowić się 
na wyżnach Archandy i udało im się rzeczywiście wy­
przeć słabą republikańską załogę; jenerał Mor a leg 
atoli wysłał bezzwłocznie posiłki, które zmusiły karli, 
stów do ustąpienia z zajętej przez siebie pozycyi. Po­
wstańcy ponieśli znaczne straty. Republikanie mieli niei 
w zabitych i rannych około 100. Większa część armii j t 
karlistowskićj przebywa dotąd jeszcze w okolicy Bil­
bao; niedawno nadeszły jćj znaczne zapasy broni i a- jrzy 
municyi. O ruchach karlistów nie jasne tylko docho­
dzę nas szczegóły. Dorregaray i Mendiri mieli poma­
szerować dnia 15 maja na czele 17 batalionów do Zor- 
nosy celem obsadzenia łańcucha gór, prowadzącego do 
Estelli. Miasto to wybrane dziś na rezydencyę „kró­
lewską“ mocno jest zagrożonćm, jen. Coucha bowiem 
wysłał z 35 batalionów i 40 dział jakie przyprowadził 
z sobę do Mirando de Ebro, już część do Rioja, a 
zwłaszcza w tym celu, jak mówię, aby ztęd uskutecznić 
obrót ku Estelli.

O „jenerałach“ karlistowskieb jesteśmy w stanie 
na podstawie źródeł włoskich i innych podać następu­
jące, więcćj dla karlistów charakterystyce niż pochle­
bne szczegóły.

Owi granlzi legitymizmu to po większćj części 
postacie, których przeszłość więcćj jest niż dwu­
znaczna.

S a b a 11 s, obecnie margrabia d’Apena i jenerał- 
porucznik był niegdyś mieszkańcem bagna w Centa, 
dokąd skazanym został dnia 4 czerwca 1850 na doży- 
wotnie ciężkie roboty a to za rabunek dokonany zbrój- J ' 
ną ręką. Polem popisów S iballsa jest Katalonia, gdzie 
„armia królewska“ stoi w sile 15,000 łudzi.

Tristany i Oli o, który to ostatni jak wia­
domo poległ w walce pod Fedro de Abanto dnia 25 
marca byli karlistami z profesyi, żyjęcymi od dawna 
na koszcie „białego interuacyonału.“ Ollo był dawniej 
kapitanem w 4 pułku liniowym hiszpańskim i on to 
dowodził w wojsku karlistowskiem walecznymi bata­
lionami nawarskiemi. Posiadał sławę nader przezorne­
go organizatora i tęgiego żołnierza, don Karlos przeto
stracił w nim jednego z najdzielniejszych swych fila-
ró.v. Umarł z słowami „mój król, moje dzieci.“ Tri­
stany operował wspólnie z Saballsem w Katalonii. 

Poległy również pod San Pedro de Abanto Ra-
d i c a, oddawał się jeszcze przed dwoma laty spokoj-
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nemu rzemiosłu mularskiemu. Ridica używał sławy 
nadzwyczaj odważnego. Gdy don Karlos zniósł przed L 
niejakim czasem białe czapki, służąca nieprzyjacielowi i 
zdała za cel, Radica stanowił wyjątek i nosił bez przer- jpow 
wy podobne okrycie, narażając się w każdej walee L 
na największe niebezpieczeństwa. Dowodził bati- U 
lionem królewskiej eskorty i był do tyła ulubieńcem Lj 
.króla,“ że gdy w jednćj z przeszłorocznych bitew zo-

stal rannym, don Karlos powierzył go pieczy oaobistćj 
własnej małżonki.

Pułkownik P e r u 1 a był dawniej adwokatem i 
wsławił się niesłychanym zdzieratwem tych z klientów, 
którzy mieli nieszczęście w jego popaść ręce.

Valesco, obecnie feldmarszałek armii karlisto­
wskićj, był dawnićj podrzędnym urzędnikiem w jednej Le 
z ajentur kolei żelaznych z płacę 500 tal. Przedtem LZ( 
był oficerem armii hiszpańskiej, z którćj go wydalono Kw
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z powodu niesłychanej surowości, jaką odznaczał 
w obec swych poddanych.
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scenach, w akcie trzeeim, gdzie charakter jćj się uwyd* kia 
tnia z całę siłę, grała tak dobrze, jak to od dawna wi- łżeb 
dzieć przywykliśmy. fcb\

Paetus nie należy do szczęśl wych i wdzięcznych tzeQ 
dla artysty postaci. Za mało działa, chociaż ma czyn pi, 
cięgle na ustach. R dę tę odegrał p. Ładnowski, zby- Jda 
tecznć/uby więc było dodawać, że oddał ja świetnie.

Afranus za to jest rola, która ułatwia artyście za­
danie. Charakter to dobrze narysowany i autor po­
prowadził go konsekwentnie, a p. Wardzyński każdy 
odcień myśli autora zgłębił i oddał w sposób nic n*e 
pozostawiający do życzenia. Tć u większa tu zasługa 
artysty, gdyż rolę tę można odegrać nawet słabo i zna­
leźć w nićj powodzenie. To tćż serdecznie winszujemy 
p. Wardzyóskiemu tćj kreacyi, którą zapisujemy jab° 
nowy słup milowy na drodze ciągłych jego postępów 

O innych rolach brak miejsca mówić nam nie P°; 
zwala. Chcemy tylko wspomnieć jeszcze o całości 
przedstawienia, które było pod względem harmonii gry 
opracowana ze starannością godna renomy, jaką scen* 
krakowska pod tym względem posiada, a pod wzg'S' 
dem wystawy odpowiadało wybrednym nawet wy®a' 
ganiom.

Mamy nadzieję, że autor Arrii zachęcony bar­
dzo serdecznćm przyjęciem i zupełnie zaslużonćm po­
wodzeniem tego utworu, długo nam na następne dzie 
czekać nie pozwoli.
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C u c a 1 o, dziś komendant brygady zamienił bicz 

woźnicy na szpadę oficerską.
Dorregaray, najzręczniejszy i najwięcej ludz- 

¡i w kole swych towarzyszy, jest zbiegłym z wojska 
¡jszpańskiego oficerem. Zrujnowany na majątku rzu- 
¡J się w objęcie karlizmu.

Już za pierwszéj wojny karlistowskiéj służył Dor- 
egaray od lat 15 w armii, dziś przeto jest w wieku 
pdeszłym. W wojnie hiszpariskiéj przeciw Morokko 
1859) dowodził pułkiem złożonym z samych przestęp­
ów, r. 1868 opuścił szeregi armii. Polem operacyj- 
,ém była dlań piérw, nim obie walczące strony zajęły 
i wielkich masach linię Nervion, prowincya Navarra, 
idzie działał wspólnie z Olio przeciw wojskom repu­
blikańskim.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Kolonia, 22 maja. Doniesienie paryskiój U- 
lion, że rząd niemiecki oświadczył w nocie dyploma- 
jcznćj życzenie, aby ks. Decazes pozostał u steru ini- 
jsterstwa spraw zagranicznych, nie ma, jak do Koeln. 
¡tg. donoszą, żadnój podstawy.

Paryż, 22 maja. Pan Goulard nie otrzymał do- 
id stanowczej odpowiedzi od osób, które wejść miały 
o podanćj wczoraj kombinacyi ministeryalnćj. Mówiono, 
e w miejsce ks. Decazes ks. Audiffret Pasquier obej­
dę może prezesostwo gabinetu. Celem objęcia teki 
linisterstwa oświecenia zawiązano układy i z p. Wad- 
ington. Wczoraj zebrała się u ks. Decazes większa 
zęść osób, które wejść mają do ministerstwa, narada 
ch jednak nie doprowadziła do żadnego pewnego rezul- 
atu. Wskutek tego odbyła się jeszcze wczoraj wieczo- 
iin konferencya u marszałka prezydenta, w którćj 
izięli udział pp. Buffet, ks. Decazes i ks. Audiffret Pas­
tier. —

Pera, 21 maja. W dzielnicy źydowskićj na Ga- 
acie wybuchł wielki pożar, przez który 143 familie (680 
sób) zostało bez przytułku.

Aleksandria, 21 maja. Wedle ! nadesłanego 
la z Kairo doniesienia gotów Khedive eskontować prze- 
naczone do wykupu za czas od Igo czerwca do osta- 
niego dnia października r. b. obligacye 12 procentami 
u rok.

Waszyngton, 22 maja. Izba reprezentantów 
(zyjęłą projekt do prawa, przyjmujący terytoryum No­
ty Meksyk jak Stan niezależny do Unii.

Zebranie Zarządu
Centralnego Towarzystwa rolniczego

wraz

i Delegowanymi Towarzystw rolniczych 
filialnych

odbyte w Poznaniu w dniu 22 maja 1874 r.

Krótko przed 12 godziną z południa zagaił pre
Centralnego Towarzystwa rólaiczego p. dr. H. 

izuman walne zebranie, witając przybyłych delega- 
Ćw Towarzystw filialnych. Na Walne zebranie przy­
tyło prócz zarządu, składającego się z pp. dr-PI. Szu­
mna, jako przewodniczącego, hr. Adolfa B n i ń s k ie- 
o, hr. M. K w i 1 e c k i e g o, Wł. Zakrzewskie- 
o, K. D z i embowskiego 15 delegatów, a miano- 

ricie: pp. K. SczanieckiiK. Węclewski od 
owarz. go-tyńskiego, St. S c z a n i e c k i i H. Tacza- 
lowski pleszewsko-odolanowskiego, E. R o g a 1 i ń- 
U i L. Rado ński szubiń kiego, H. Krzyża- 
o w 8 k i i Wł. Przyłuski krotoszyńskiego, St. 
Kurnatowski i N. Urbanowski pozuańsko- 
łamotulskiego, Buchowskii P. Libelt wągro- 
tieckiego, Alfons Moszczeński inowrocławskiego, 
Jtitoms ki i Brudzewski gnieźnieńsko-wrzesiń- 
kiego. Po zapisaniu się na liście obecnych i złożeniu 
fani u wierzy t-łniających przez delegatów i po odczy- 
miu następnie protokulu z ostatniego posiedzenia przez 
ekretarza Towarzystwa przystąpiono z kolei do przed­
miotu pod nr. 4 porządku dziennego, do sprawy To­
warzystwa akcyjnego na szkołę rolniczą w Żabikowie. 
'prawozdawca prezes dr. H. Szurną n oświadcza, że 
towarzystwo zapisane już jest do rejestru handlowego 
1 akcye rozebrane i zapłacone w ilości 600 reprezen- 
mją kapitał 26,000 tal. Przyczem nadmienił, iż za- 
^<1 odpowiednio do ustaw gotów jest wydać drugą 
eryą aż do wysoktści sto tysięcy talarów. Do Rady 
'sdzorczej Towarzystwa akcyjnego szkoły rólniczój 
®ienia Haliny należą osoby składające zarząd Gen­
ialnego Towarzystwa róln czego a nadto p. dr. Zyg. 
'' > 1 k o ń s k i, a zarząd spółki akcyjnćj stanowią dy- 
ektor szkoły dr. A u, profesor K a r 1 i ń s k i i dr. 
tako w i cz jako kasyer. Do uregulowania ostate- 
tnego interesów Towarzystwa akcyjnego szkoły ról- 
'Kzój a mianowicie przejęcia aktywów i pasywów od 
;Uwarzystwa rolniczego nie dostaje tylko porozumienia 

z właścicielem Ż ibikowa hr. Augustem Ciesz ko- 
r«kim, który bawi za granicą i powrót jego do kra- 
1 dokładnie nie jest wiadomy. Sprawozdawca obja- 

.la przy tern c pinią, że delegaci postarają się o to, 
zęby Towarzystwa filialne zalegające jeszcze w i kładce 
^walonej w roku zeszłym jako subwencyi na umo­
wnie długów szkoły, uiszczą takowe, zaś tój subwen- 

którą uchwalili delegacUna rok bieżący, zarząd
¡dać już nie będzie.

Ro tćm przemówieniu sprawozdawcy dr. S-.umana 
rosi o glos p. K. Scz a niecki i wnosi 1) aby za- 

wydelegował kogoś z swego grona wraz z nota- 
,Ą3.zem i wysłał na koszt Towarzystwa do hr. Gieszko- 

*ego celem spisania z nim formalnego kontraktu; 
ftby sekretarz Towarzystwa wymienił te Towarzy- 

*8, które dotąd zalegają w składkach, i dodaje przy- 
’ ,ie dobrzeby było, gdyby Towarzystwa opieszałe 

8 tadkowaniu napominane były w Ziemianinie, 
o organie Towarzystwa, do punktualniejszego nad­
ania składek. Prezes dr. H. Szuman odpowiada p. 
anieckiemu co do pierwszego, że delegacja do hr. 

sszko wskiego nie tak łatwo dałaby się wysłać,

gdyż hrabia Cieszkowski nie na jednóm bawi miej­
scu. Co do drugiego zaś wzywa sekretarza p. Ko­
szutskiego o odczytanie Towarzystw zalegających do­
tąd w składkach. Towarzystwami temi są: poznańsko- 
szamotulskie, krotoszyńskie, średzko-wrzesińsko-gnie- 
żnieńskie, wyrzyskie, bukowskie i mogilnickie. Dele­
gat krotoszyński p. H. Krzyżanowski tłumaczy, że za­
ległość Towarzystwa krotoszyńskiego pochodzi ztąd, 
że zbytnie jest przeciążone składkami, gdyż człon­
ków płacących należy do Towarzystwa zaledwie 9, 
reszta zaś składa się z włościan, którzy dowolne płacą 
składki. Wywiązuje się ztąd dyskusya, w której u- 
dział biorą na przemian prezes, pp. Rogaliński, 
Krzyżanowski i Przyłuski, którzy to ostatni 
podnoszą mianowicie, że inne Towarzystwa nie są o- 
podatkowane na podstawie podatku dochodowego*jak 
Towarzystwo krotoszyńskie i ztąd składki członków 
tego Towarzystwa są w stósunku do innych zbyt wiel­
kie. Na wniosek zebranych zamyka przewodniczący 
nad tym przedmiotem dyskusya i zaznacza, do czego 
przychyla się zebranie, że Towarzystwa zalegającą 
składkę za r. b. winny o ile być może w najrychlej­
szym czasie złożyć.

Z kolei porządku dziennego przychodzi sprawo­
zdanie kasowe, które odczytuje skarbnik Towarzystwa 
p. hr. M. K w i 1 e c k i. Stan kasy: dochód 1095 tal. 
6 sgr. 1 fen., wydatek ogółem 663 tal. 26 sgr., rema­
nent 431 tal. 10 sgr. 1 fn., z czego 290 tal. należy do 
zarządu, a reszta idzie na umorzenie długu.

Z kolei przystąpiono do numeru szóstego po­
rządku dziennego, a mianowicie do przyzwolenia 
funduszu na udział szkoły rólniczój imienia Hali­
ny w wystawie warszawskiej. Przewodniczący udzie­
la głosu za przyzwoleniem zebrania w tój spranie 
dyrektorowi szkoły żabikowskiój dr. Au dla przedsta­
wienia rzeczy. Dr. Au w przydłuższój a uzasadnionój 
dobrze przemowie wykazuje podwójny charakter celu, 
który podyktował myśl szkole żabikowskiój wzię­
cia udziału w wystawie warszawskiej. Cel ten jest 
materyalny i moralny, bo jak z jeduój’ strony pożąda­
ną jest jak największa frekweneya szkole rólniczój 
utrzymywanój po większój części z opLt uczniów, a 
dalsze poznanie i zaslynienie niejako szkoły przyczy­
nić się tylko może do zwiększenia frekwencyi — tak 
z drugiej strony cel morał ay ma na oku przedstawie­
nie szerszej publiczności wzrostu i postępu szkoły mo- 
gącój już iść o lepsze z innemi tego rodzaju instytu­
tami. Co zaś do formy, w jakiej szkoła żabikowska 
ma być reprezentowauą na, wystawie warszawskiej, 
powzięła dyrekeya szkoły myśl wystawienia pszenicy 
pod względem naukowo - rolniczym we wszystkich 
przetworach i całój jój historyi, w ogóle przedstawie­
nia wszystkiego tego tak pod względem ziemi, jak i 
jój płodów, co tylko ma jakąkolwiek styczność z psze­
nicą, służy jój do wydawania jak największych plonów 
lub rozwój tamuje. Koszta udziału szkoły żabiko­
wskiój w wystawie warszawskićj wyniosą wedle bar­
dzo dokładnego obliczenia nie więcój jak 100Ó tal., 
których połowę zaoszczędziła już szkoła sama, a drugą 
połowę tj. 500 tal. zecbcą delegaci uchwalić.

Po przemowie dr. Au wywiązała się żywsza dys- 
kusya, w którój kolejno zabierali głos wszyscy niemal 
delegaci przychylając się do wniosku dr. Aua, prócz 
delegatów krotoszyńskich pp. Krzyżanowskiego 
i Wł. Przyłuskiego, którzy oświadczyli, że To­
warzystwo krotoszyńskie z braku funduszów nie dało 
im pełnomocnictwa do glosowania za udzieleniem fun­
duszów szkole żabikowskiój na wystawę warszawską i 
ponoszenia ztąd przypadających na każde pojedyńcze 
Towarzystwo kosztów. Po przemowie przewodniczą­
cego stawającego również w imieniu zarządu w obro­
nie udziału szkoły7 żabikowskiój w wystawie warsza­
wskiej i udzielenia na to funduszu, przyjęło zgroma­
dzenie prawie jednogłośnie z wyjątkiem delegatów kro­
toszyńskich projekt udziału tz coly w wystawie war- 
szawskiój a prezes oświadc.ył, że zast.zeżenie delega­
tów Towarzystwa krotoszyńskiego przyjmuje do proto- 
kułu, że to jedakże uchwale same ujmy czynić nie 
moż ■. Po tern oświadczeniu przyjęto na wniosek de­
legata p. Buch o w » k i ego uchwałę, że w razie 
niedoboru wynikłego z powodu niezłożenia przez 
którebądź Towarzystwo składki, niedobór ten nową 
repartycyą pokryty być winien, a delegat p. K. Scza- 
niecki podniósł nadto, że Towarzystwo gostyńskie 
ofiaruje dobrowolnie po n -d składkę na udział szkoły 
w wystawie jeszcze 50 tal. w razie niedoboru.

Następna sprawa a mianowicie wniosek Towarzy­
stwa Poznańsko-Szamotulskiego, aby ilość głosów de­
legowanych z Towarzystw filialnych na zebraniach z 
Zarządem normowaną była wedle ilości płaconych skła­
dek, nie wywołała dłuższej dyskusyi. Po krótkióm 
streszczeniu rzeczy przez sprawozdawcę p. St. K u r- 
natowskiegó i przemowach pp. przewodniczącego, 
Bucho wskiego, K. Sczanieckiego, Węcle- 
wskiego i Rogalińskiego wniosek cały odrzu­
cono jednogłośnie.

Dłuższej dyskusyi nie wywołała również i nastę­
pna sprawa: Czy byłoby na czasie założyć w W. Ks. 
Poznańskiein Towarzystwo celem zakupna inwentarza 
rozpłodowego i licytowania tegoż na jarmarkach lub 
urządzanych ad hoc targach rozpłodowych. W dys­
kusyi nad założeniem powyższego Towarzystwa brali 
udział pp. K. Sc anieeki, Ra doński, Bucho- 
wski, Brudzewski i Moszczeński i jedni po­
pierali myśl założenia podobnego Towarzystwa, drudzy 
zaś wręcz jój byli przeciwni, a mianowicie, że w cza­
sach tak krytycznych, jak obecne, nahży się wstrzy­
mywać od wszelkiego rodzaju przedsięwzięć nie roku­
jących na pewno zysków materyalnych a mogących 
narazić na wielkie straty. Do myśli tej przyłączyła 
się większość Towarzystwa i przystąpiono z. kolei do 
ostatniego przedmiotu porządku dziennego, do wniosku 
członków.

Przewodniczący zabrawszy głos, nie stawia ze 
strony zarządu żadnego osobnego wniosku, ale przy­
pomina uchwałę powziętą na walnórn zebraniu rólni- 
czótn z r. 1872, aby po pojedynczych Towarzystwach 
filialnych urządzono stacye doświadczalne, jakie istnie­
ją w powiecie inowrocławskim.

Delegat p. Alf.ms Moszczeński oświadcza, iż 
urządzona w powiecie inowrocławskim stacya doświad­
czalna przynosi wielką korzyść rolnictwu i poleca in­
nym powiatom zaprowadzenie takowych. Dr. Au 
wykazuje w przydłuższóm przemówieniu doniosłość

stacyi doświadczalnych i sposób w jaki powinny być 
urządzane. P. Brudzewski oświadcza się za sta- 
cyami doświadczalnemi, mianowicie co do nawozu. Ze­
brani przyjmując do wiadomości przypomnienie zarzą­
du, upoważniają do poczynienia w tym celu stósownych 
kroków.

Wreszcie p. Alfons Moszczeński stawia wniosek, 
aby Towarzystwo zajęło się ułożeniem statystyki W. 
Ks. Poznańskiego, które to dzieło byłoby najlepszym 
i najwidoczniejszym owocem prac Towarzystwa i przy­
szłemu pokoleniu nie małeby przyniosło korzyści. — 
Przewodniczący lubo podziela potrzebę takiój staty­
styki, rzecz samą przecie uważa za bardzo trudną do 
wykonania i wnosi, aby Towarzystwo inowrocławskie 
dało w tój mierze dobry przykład i przedłożyło zarzą­
dowi odnośny projekt i statystyczne dane z powiatu.

Na tóin ukończyło się zebranie i przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

Ostatale telegramy*

(Z biura Wolffa.)

Paryż, 23 maja. Dzisiejszy Journal 
Offieiel ogłasza listę nowego gabinetu, zga- 
ózijąćą, się zupełnie z ostatnią listą publikowa­
ną przez Ag. Havas.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 23 maja.

— * Grono naszych poznańskich lekarzy nietylko 
najnowsze naukowe zdobycze »obie przyswaja, ale i dla postę­
pu nauki pracuje, mimo że nie ma ani uniwersytetu ani klinik 
ani wyposażonych pracowni. Nowy dowód głębokiego studyum 
naukowego złożyło znów w dniu wczorajszym przez wykonanie 
operacyi; ov»riotomia. Jestto operacya trudna bardzo i 
mozolna, lecz bardzo często ratująca życie kobiet bez niój stra- 
cons. Operacya ta dotąd tylko przy pierwszorzędnych uniwer­
sytetach od kilku l.t była robioną. Tu wykonał ją jw zakła­
dzie Sióstr miłosierdzia na stacyi radzcy dr. Mateoaiego dr. 
Osowicki, asystowany7 przez pp. dr. Kaczorowskiego, Zielewicza, 
Sęckiego i Paulego, w obecności dr. Małeckiego, Świderskiego, 
Rahfcida, Jarnatowskiogo, Gąsiorowskieg», chloroform podawał 
p. dr. Bętkowski.

— * Dokończenie artykułu o polityce posłów naszych 
zmuszeni jesteśmy odłożyć dla braku miejsca do następnego 
numeru. Przy tój sposobności prostujemy następujące błędy, 
jakie się zakradły do pierwszój części tego artykułu zamie­
szczonego w wczorajszym numerze: I tak powinno być w ła­
mie II, Wier. 11 od góry stronnicy l „uznanie naród o- 
wój odrębności“ zam. „uznanie tój nadanćj odrębności;“ — 
w trzecim zaś łamie w wier. 7: „bezprawie“ zamiast „bez- 
prawnio.“

— * Donosiliśmy swego czasu, że ramię Warty prze­
chodzące prz:z Groblą, miało być zaiypane na życzenie wlaśoi- 
cieli domów na W. Garbarach, których grunta do tego ramie­
nia przytykają, gdyż przez to byliby uzyskali nowy front, któ­
ryby można było zabudować Król, regeneya jednakże na za­
sypanie to nie zezwoli a z uwagi, że w rasie wylewu rzeki zna­
czna część wody skierowałaby się ku Chwaliszewu i Śródce 
grożąc im zalaniem, podczas kiedy teraz uchodzi woda U tern 
ramieniem.

— * P. Modrzejewska przybędzie w czerwcu do Lwo­
wa. Z nowych sztuk występować będziejńa tamtejszój scenie w 
Sfinksie Feailleta i Safonie Grillparzera. — Z śpiewaczek wystę­
pować tam będą pp. Bogaani-Kleczkowska, Tellini i 
M o n b e 11 i.

— * Wedle korespondencyi w Posener Ztg. żarnie- 
szczonój podaliśmy niedawno wiadomość, wedle którój miały w 
Krobi zajść nieporządki, kiedy woźny sądowy chcłil uwięzić 
tamtejszego wikaryusza ks. Kruszkę. Wiadomość o tych nie­
porządkach była zmyśloną. Ks. Kruszkę zresztą odwieziono 
zo-złeg/' pjątku najętemi końmi i pod eskortą poiicyanta do 
więzienia Koźmińskiego.

— * Plan jazdy pociągów kolei marchijsko-poznaóskiój 
także z dniem 1 ozerwca zmieniony zostanie. Od dnia tego 
bowiem przychodzić będą pociągi osobowy o godzinie 
10 min. 9 przed pot, pociąg osobowy "o godzinie 2 a. 12 po po­
łudnie, pociąg osobowy o godzinie 2 minut 12 minut po połu­
dniu (dotąd o godzinie 2 min. 9 po południu), pociąg osobowy 
z Guben o godzinie 6 minut 53 po południu (dotąd’ o godzinie 
3 minut 30 po poi.), pociąg osobowy o godz 10 min. 6 wiocz. 
(dotąd o godz. 9 min. 30 wiecz.); odchodzić natomiast będą 
z Poznania: pociąg osobowy do Guben o godz. 6 z rana, po­
ciąg osobowy o godz. 10 min. 39 przed południem, pooiąg o- 
sobowy o godz. 3 minut 59 po południu — (dotąd o godzin. 3 
minut 49 po poł.), i pociąg mięszany do Zbąszynia o godzinie
7 minut 14 wiecz. (dotąd o godz. 7 min. 14 wiecz.)

— * Właściciel św. Jańskiego młyna rozpoczął w 
w jego blizkości budowę nowego pieca pierścieniowego do wy­
palania cegieł, gdyż na terytoryum jego znajdują się wielkie 
pokłady gliny. Przy budowie zaprojektowanych fortów pieo 
taki może właścicielowi znaczne przynieść korzyści.

— * Przy kopaniu fundamentów pod nowy dom napot­
kali w Stęszewie robotnicy w głębokości 6 stóp na bardzo 
dobrze zachowany bruk i na studnią z ocembrowaniem dębo- 
wóm. Próoz tego znaleziono przytem dwie filiżanki dziwnój 
formy i nóż długi. — I dawniój już napotykano przy kopaniu 
fundamentów na reszty bruku. Rzeczą przeto zdaje eię być 
pewną, że Stęszewo leżało kiedyś daleko niżój i że (zasypano 
zostało w skutek pożarów.

— ♦ Dnia 20 m. b. toczyła się Iprzed sądem międzyoho- 
dzkirn sprawa przeciw garncarzowi Leopoldowi Schnitterz 
Międz- chodu o obrazę kanclerza kg. Bismarcka. — Podsądny 
oświadczył był dnia 9 kwietnia r. b. w obeo zastępcy burmi­
strza Lorenza — który tóż Sehnittera zadenuneyował, i go­
ścinnego Preyra: „Nowe zupełnie teraz nastaje prawo, ciała 
ludzi, którzy teraz umierają, mają być palone, Bis­
marck tak mieć chce, gdyby ten tylko zd ... ł a dj... ł go 
porwał.“ Wniosek o ukaranie Sehnittera podał ks. kanclerz 
wcześnie a sąd skazał obżałowanego na 3 miesiące więzienia i 
prócz tego nadał ks. kanclerzowi p awo ogłoszenia wyroku w 
przeciągu 4 tygodni od dnia jego prawomocności w Dzień, po­
wiatowym na koszt oskarżonego.

— ♦ P. Krajewski Marceli, artysta malarz, wykonał 
w $fh czasie portret p. Józefy z hr. Mycielskieh Poto­
ckiej z Będlewa. I podobieństwo i wyraz twarzy, i cala po- 
st.wa i wszystkie najdrobniejsze szczegóły wykonane świetnie. 
, — • Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24 m .ja Zielone

Światki i Joanny wdowy; w kalendarzu słowiańskim Tomiry. 
n Wschód słońca o godzinie 3 minut 54, zachód'o godzinie
8 minut 0.

Dnia 24 maja 1543 śmierć Mikołaja Kopernika. — 1792 
konfederaeya taigowicka — 1826 obchód pogrzebowy w War­
szawie cara Aleksandra.

Pojutrze w poniedziałek dnia 25 maja Poniedziałek Świą­
teczny i Urbana pap.; w kalendarzu słowiańskim Borysławy.

Wschód siońua o godzinie 3 minut 53, zachód o godzinie 
8 minut 1.

Dnia 25 maja 992 śmierć Mieczysława 1. — 1612 urodzenie 
królewicza Jana Alberta. — 1831 bitwa pod Jakaciami

We wtorek dnia'26 maja Filipa Ńereusza; w kalenda­
rzu słowiańskim Więcymiła.

Wschód siońca o godzinie 3 minut 52, zachód o godzinie 
8 minut 2.

Dnia 26 maja 1135 traktat pokoju z Niemcami z Merse- 
burgu. — 1569 wcielenie Wołynia do Korony. — 1575 sejm w 
Stężycy ogłasza bezkrólewie. 1581 ścięcie Samu-la Zboro­
wskiego. — 1648 klęska pod Knrsuuiem. — 1831 klęska pod 
Ostrołęką. — 1831 konieo powstania podolsko-ukraińskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 23 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabina Czap­
ska z Słupów, hr. Potulieki z Wielkich Jeziór, hr. Dąmbski z 
żoną z Kołaczkowa, Taczanowski H. z Piernszyc, Urbano- 
wski z Soboty, Rogaliński z Retkowa, panie Moszczeńska 
z Siembowa, Trzebińska z rodziną z Jabłowa, Breza z 
Świątkowa, Polaski z rodziną z Walentynowa, Czernicki z 
Królestwa Pol., Malczewski z Swinar, Kolssi z Kernpna, 
Morstart z Lahr.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Polityki, Jor­
dan z Popowa, Joidan z Chomencic, Jordan z Karnika, 
Wierzbicki z Gniezna, Krawczyński z Ostrowa, Nowak z 
Urzenek, Nowicki z Siedlca, Warchlińśki z Sieleo, panie Sy- 
cińska z siostrą z Rosyi, Laskowskie z Runowa, i Korytko- 
wska z Zieleńca.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PKZEMiSŁ.
(W.) Poznań, 23 maja. Sprawozdanie z obrotu zie­

miopłodów. Powietrze ubiegłego tygodnia było piękne i cie­
płe przy wysokim stanie barometru. Stan ozimin wszędzie bar­
dzo zadowalniający a poprzednie zimna żadnego szkodliwego 
na nie nie wywarły wpływu. — Usposobienie targów zagrani­
cznych byio przez cały tydzień słabe a w Anglii ceny 'pszeni­
cy i mąki miały się ku zniżeniu. Dowozy na targi tutejsze by­
ły znowu nadzwyczaj male, natomiast nadeszły większe trans- 
porta koleją z Torunia i Bydgoszczy. W obec tego panowała 
żywa do kupna chęć szczególnie lepszych gatunków, które kon­
sumenci nąbywali. I na eksport popyt trwa ciągle, brak jednak 
odpowiednich gatunków. Zboża jare zbywały się po lepszyeh 
cenach, gdyż na prowincyą wiele go kupowano. Od 16 do 22 
maja wyprawiono kolejami: 131 węcpli pizenioy, 248 w. żyta, 
19 w. jęczmienia, 42 w. owsa, 7 w. grochu i 5 w. wyki. Płaco­
no za pszenicę 85-100 per 1050 kilo; żyto krajowe 65-70, rosyj­
skie 60-62| tai. per 1000 kilo; jęczmień 62-70 tal. per. 925 kito; 
owies 40-45 tal. per 625 kilo; groch na paszę 66-68, do goto­
wania 70-75 tal. wykę 59-624 łubin niebieski 52-55 tal. żół­
ty 58-62 tal. per. 1125 kilo; tatarkę 52-55 tal. per 875 kilo; 
rzepik zimowy 78-79 tal. rzep zimowy 80-83 tal. siemię lniane 
86-90 tal. per 1000 kilo; koniczynę ozerwoną 13-16 tal., białą 
14-20 taL tymotkę 12-13 tal. per 60 kilo; mąkę nieco wyżój; 
pszenną no. 0 i ) 6j-7| tal. rżaną no. 0 i 1 5f-4 tal. per 50 kil.

Na giełdzie. Zyto. W ubiegłym tygodniu zapanowała 
tendeneya bardzo stała, do czego były bodźcem nadesłane do 
kupna zlecenia; przytóm był obrót mały, gdyż nie było wię­
kszego w nim udziaiu. Ceny wszystkie były w końcu o li tal. 
wyższe. Płacono tedy na maj-oserwiea 60j-6li, ezerwiec-lioiee 
60-61i, lipieo-sierpień 58-59, na jesień 56i-57| tal. per 1000 kilo.

Okowita Tendeneya zwyżkowa dalsze wciąż robi po­
stępy i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa podwyższenia 
cen jaszcze się spodziewać należy, ponieważ wielka do spekula- 
cyi objawia się ochota. Co do wszystkich terminów obrót ł»yi 
bardzo ożywiony a ceny miały eię wciąż ku zwyżce. Gorzelnie 
znacznie już pr jdukcyą zredukowały, w skutek czego i dowóz 
bardzo sie zraaiej zył. Płacono na maj i czerwiec 23H-244, 
lipiec 23|-24-24f, sierpień 23i-24-244, wrzesień 23(-2t-244, 
październik 22|-22J, listopad-grudzień 20i-| tal. per 10000% litr.

Giełda bydgoska, 22 maj a.
Pszenica: wysoko pstra i jasna 85-87) pstra i jasno pstra 

80-84 tal., kamionka 70-77 tal.
Żyto piękne 63-65, pośledniejsze 59-62 tal.
Jęozmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Gro oh: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 taL
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 57—61 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 23( tal. per 100 litrów a 100 “¡,.

* mąka. Berlin, 22 maja. Pszenna No. 0. llł-11 tal. 
0 i 1 lOj-10 talar., rżana nr. 0. 9{-| talar., nr. 0 i 1 8j-|nr 

talarów.

Giełda berlińska, 22 maja.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta 83 tal. z dworca płac.; na kwiecień —, 
maj 914, maj-ozerwieo 89|-|, czerwiec-lipiec 87-j-| talarów 
płacono.

Żyto: por 1000 kilo w miejscu 56-59 tal. wedle gatunku 
źydano; rosyjskie 56J-57J talar, ze statku i dworca, krajowe 
65-69 talarów z dworca piao.; na kwiecień —, maj 59-58}-}, 
maj-ozerw. .58}-}-4, czorwieo-lipieo 59-58J-J-, lipiec-sierp. 
58-57} tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejaon 53- 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w uaiejsou 55-70 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski 67-70, galicyjski —, pomorski 67-70, 
wschodnio l zachodnio-prnski 60-68 tal. z dworca piso.; na 
kwiecień —, maj 67-6}-}, maj-czerwiec 63}, czerwiec-lipieo 614-1 
tal. płaccno.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 66—70 tal., ua pa­
szę 60—65 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tał.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou — talar.'1—; 

na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 194-}, lipieo-sierpień 
—, wrzesień-paźdz. 2O}-4 tal. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 22| tal.
01 ó j skalny per 100 kilo w miejsca 9} tal.
Okowita per 100 kilo i 100%—.10,000% w miejscu 

bez beozki 24 Ul. — |sgr. pł.; na kwit a-maj 24 tal. 17-19 sbr. 
maj-ozerwiec 34 tal. 15-18 sbr., ozerwiec-lipieo 24 Ul. 15-17 
sbr. lipiec-sierpień 24 tsl. 20-22 sbr., sierpień-wrzesień 24 Ul. 
20-23 sbr. płacono.

Kinraa teie^rraficisne.

BZCZECim, 23 maja 1874.
Stan powietrza:
™ . , Olój rzep.: stale

Pszenica: sUle na maj 18|
na maj-czer. 86} na czerwiec-lipiec —
na czerwiec-lipiec 86} na jesień ¡9}
na wrz.-paźdz. 81. Okowita: stale

Zyto: spok. w miejscu 24}
Da maj-czerwieo 56} na maj-czerwiec 24A
na czerwiec-lipiec 56} na czerwiec-llpieo 24-A
na wrz.-paźdz. 56} ua sierp.-wrzesień 24}

BEKŁIAS, 23 maja 1874.
Stan powietrza: wiatr

Pszen. spok. 
na maj
na wrześ.-paźdź.

Żyto spok. 
w miejsou . 
na maj
na li iec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na maj-czerwieo 
na wrześ. paźdz. 
na paźd.-listop.
Oków. spok. ; 
w miejscu 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrześ. | 
na wrzes.-paźd.'

znrB kur« 
poerątk. końcowy

91}
81}

59
58}
57}
57}

19|
191

20¿

24 17

24 221 
23 8]

Owies: wjź. 
na maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7*1» °|(, Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta aren. 
Usp. spok.

kurs
początk.

66}

9}
109}

190}
84

65}
100}
133}

46}

końców r

ftlli© 18 i liii Ot© CX k 1 8° ton,y.w wielkim formacie razem 756 str. 
DrilUiiz» <S S <« 1 .. <a .u',’ 350 rycin 8> Dzieje Narodu Polskiego 1 iS łł li © (11 ft | U (111 ułożył Chociszewski 224 str. 70 obrazków.1 lii! odislcźy. l9. Pnlklrio w 7VPinrvon/»b

SERYA I.
9, Piśmiennictwo Polskie w życiorysach 
252 str. i 36 rycin 10, Żywoty śś. Patro­
nów ¡Narodu Polskiego 208 ¡str. i 25 o-, T nów ¡Narodu Polskiego 208 ¡str. i 25 o

ilmU > udu Leszczyński. 208 str. brazków z aprobatą Władzy Duchownej, 
liecii? obrazków 2-3 Szkółka dlajl, Tom Szkółki Niedzielnej, bardzo dobrego 

2nowary,ta Latkowskiego 2 tomy.gKażdyipisma ludowego. 12, Bojomir. Powieść J. 
ohr v^0U na Pięknym papierze i okoWChociszewskiego 13, Książka dla Ludu Poi- 

¿4-7 Przyjaciel Dzieci i skiego przez J. Chociszewskiego 3 części 
ziezy redagowany przez Chociszewskie-,14 Józefat. Powieść dla ludu i młodzieży

z pism Schmidta przełożył J Chociszewski 
15 i 16, Powiastki i Wierszyki dla dzieci 
i ich przyjaciół zebrał Ch. 2 części. 17. Czy­
tanie Postępowe przez Sie ihieńskirgo 18, 
Wybór poezyi dla czytelni parafialnych. 
19, Historya o złotoskrzy dłym rycerzu 
przez Danielewskiego. 20, Książka dla rze­
mieślnika przez Jachowicza. 21, Opowia­
danie o Kazimierzu .Wielkim przez An- 
czyca z 7 obrazkami. 22, Szopka przez 
Lenartowicza. 23, Zachwycenie i Błogo­
sławiona tegoż. 24 Żywot N. Maryi Pa­

nny. 211 str. 25, Książeczka o Kościuszce 
96 str. 26, Piosnki, Dumki i Ary e Naro­
dowe Część I. 27, Książeczka o zwierzę 
tacli z 50 obrazkami. 28, Mała Historya 
Polska dla dzieci z obrazkami. 29, Kiika 
Powieści i Opowiadań przez Ch. 30, Histo­
rya św. Starego i Nowego Testamentu w 
wielkim formacie z 24 kolor, obraz. 303 str. 
Z aprobatą Władzy Duchownej. Cena 2 tal 
Cena sklepowa tych dzieł z oprawą wynosi 
16 tal., zniżona wynosi tylko 6 tal. (Nr. 
1, 4—7 i 30 kosztują więcej nieoprawne),

za co się dostaje dobrze w półskórek i pół- 
płótno oprawne książki. Cena zniżona tych 
książek nieoprawnych wynosi 4 tal. Za do­
płatą 2l/2 sgr. dołącza się drukowany kata­
log, w którym jest miejsce na dopisanie in­
nych książek i na wypożyczanie. Ponieważ 
cena jest tak niesłychanie tania, przeto u- 
praszam o liczne zamówienia. Skoro roz- 
sprzedam z 20 seryi, ogłoszę zaraz drugą po 
zniżonych cenach. (3006)

J. Chociszewski, Poznań.

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z penśyą.
(2460) l)r. Tlipil,..

Poznań, Św. Marcin 66.



Obwieszczenie.

Historvi powszechnej
KOÁIA

przez (3013)

hr. M. Czapskiego.

W księgarni Żupanskiego wy- 
I szedł 3 i ostatni poszyt To« 

W rejestr Spółek zostało przy Nr. 2 ! mu I,
„Kasa pożyczkowa dla 
miasta Gniezna i okolicy 
„spółka rapisana“ 

na mocy rozporządzenia z dnia dzisiejszego 
zapisanem, co następuje: <2989) !

W miejsce z dniem 27 lutego 1874 wy- 
stąpionego zarządu na mocy § 15 statutów 
zostali na czas od 27 lutego 1874 aż do 
tego czasu 1877 r. do zarządu na nowo 
obranymi:

1, przewodniczącym praktyczny lekarz
Dr. Józef Langiewicz.

2, kasyeremkup. Teofil Thenrich,
3, kontrolerem wikaryusz tumski i 

C rendant kasy konsystorskiej Sta­
nisław Gdeczyk, wszyscy z 
Gniezna.

Gniezno, dnia 19 maja 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

Wgo Pana (2985)

Adama Thiela,
byłego rządzcę w Smuszewie pod 
Łeknem, upraszam uprzejmie o ła­
skawe podanie mi swego adresu.

W. Andrzejewski,
propinator.Sprzedaż konieczna.

Nieruchomość gospodarza Wojciecha 
1 Teofili małżonków Jmbłer położona 
w Miatach pod liczbą 14 ulegająca ogól­
ną swą płaszczyzną 179 hektarów 78 arów 30 
kwadratowych metrów opodatkowaniu grun­
towemu, wzięta co do dochodu czystego 224,38 
talarami do podatku gruntowego a co do war­
tości budynków pod względem ich użytku 120 
talarami do podatku budynkowego, ma być 
w drodze koniecznej sprzedaży (2410)
dnia 3 lipca 1874

z rana o godz. 11-tśj -----c , . . , .
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych sprze- TRfiBWBSK w średnim wieku zyczy sobie 
dana a wyrok co do udzielenia lub odmówię- zmienić mieisce zaraz lub od

Ifowe pepoasytorya do liandlu 
korzeni są do sprzedania u (2999)

H. Stróżyńskiego-
Jezuicka mica Nr. 7.

Akademik, filolog,
poszukuje od 1 czerwca posady (2976)

nauczyciela domowego.
Adr.gub. A. F. K. post, res. Wrocław.

nia przysądzenia po odbytym terminie natych­
miast ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęź nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu interesowa­
nemu w subhaście złożyć wolno, tudzież in­
ne jakie szczegółowe warunki można w biu­
rze III. przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, któ­
rzy praw własności lub innychbądż realnych, 
zahipotekowania w księdze wieczystej wyma­
gających lecz niezahipotekowanych na in­
nych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 13 kwietnia 1874.

Królewski sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

Obwieszczenie.
Przy publicznej sprzedaży fantów z tutej­

szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
niewykupionych okazała się w dniach 20 i 
21-go kwietnia rb. przewyżka dla niektórych 
zastawnych dłużników. (2998)

Właścicieli rewersów na zastawy pod Nr.
2 880 aż do 4918 wzywamy niniejszém aby 
najpóźniej do

¿3 czerwca I8¥4
zgłosili się do tutejszej miejskiej kasy lom- 
bardowćj i Odebrali za oddaniem rewersu na 
zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki, prowizyi 
aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów w 
przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta stó- 
sownie do przepisów do miejskiej kasy ubogich, 
a rewers zastawu wraz z prawem dłużnika 
zastawnego upadnie.

Poznań, dnia 16 maja 1874.

Magistrat*
Księgarnia J. Chociszewskiego w 

Poznaniu odebrała i poleca: (2721)

Szkice z podróży w Tatry,
skreślił Walery Eljasz. Z 4 mie­
dziorytami, litografowaną mapką i tytu­
łem. 282 str. Cena l1/., tal., z przesył­
ką franco 1 tal 18 sbr. Dzieło to dla 
lubowników podróży i miłośników pię­
kności ojczystej ziemi bardzo polecenia' 
godne. Także do nabycia tamże:

Ilustrowany przewodnik do Tatr,
Pienin i Szczawnic 254 str. i 22 ryciny, t 
l1/, tal., z przesyłką franco 1 tal 18 sbr.
Antykwarnia JE. C'allier» 

poszukuje kompletnego egzemplarza
Uncyklopetlyi Orgel­
branda, wydanie pierwsze i 
większe.

Poszukujących umieszczenia wszel­
kich zawodów umieszcza biuro „Germania' 
Wrocław, Rruschestr. 52. (2458)

:

zmienić miejsce zaraz lub od 
ś. Jana Adr. A. Z. Września. (28831

Les Institutrices Gou­
vernantes et Bonnes
munies de bonnes recommandations 
trouvent de bonnes places par l’Agence 
classique de (2938)

Mad. Drugulin à Berlin,
50 Unter den Linden.

W handlu moim towarów kolo­
nialnych i cygar iest miejsce

,■¡111» je kia
od 1 czerwca otwarte. Reflektujące 
osoby zechcą się zaraz osobiście przed­
stawić. (2936)

Antoni Badurski,
w Opalenicy.

1*81111181« (2987) 
wyuczona białego szycia, krawiecczyzny i 
stroju, znająca się na fryzowaniu , szuka u- 
mieszczenia. O łaskawe zgłoszenia uprasza się , 
pod adr. W. D. poste rest. Strzelno. I

Subiekta
poszukuje cukiernia (2968)

F. Rudzkiego.

fZaklad litogyaficznyj
Teodora Szulca.

Poznań, "Wrocławska ul. 15.
poleca się do wykonywania rc- 

► jestrów gospodarczych,;
szematów każdego rodzaju, dy- , 
plomów, rycin i wszelkich prac ; 
litograficznych. (2977)

Mi

&
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Pieniądze!
H. ażdej wjso k oścldaje na

zastawy lombard (3003) o-

Józ. Warszawskiego g
Podgórna ulica 14. £

Zastawy przechowują się jak najsta-
ranniej, futra chronią się od moiów.

Lody
(2996)poleca cukiernia

T. Wężyka.
Św. Marcin.

Lody«
Ï

Walne zebranie Tow. 
ról. małych posiadłości

V zawiązanego w ©órczynle

S odbędzie się w Szkole Ha­
liny w Żabikowie

dnia 31 maja r. b. •
o godzinie 4 z południa, na 
które członków jako i chęć ma- © 

jących przystąpienia zaprasza ©
2 (3ooo)

Wyszła co dopićro broszura (2831)
Mieczysław Halka

Hrabia Ledóchowski.
Jego życie i czyny w krótkości opowiedział 
J. Chociszewski. Z ryciną. Na pięknym 
papierze 7| sgr. (z przesyłką franko 8 sgr.) 
Na zwyczajnym papierze 6 sgr., z przesyłką! 
6| sgr. Za talara 6 egz., za 4 tal. 30 egz. * 
Książka ta zawiera wiele ciekawych i niezna­
nych szczegółów z życia Najprzewielebniejsze- 
go Arcypasterza.

J. Chociszewski,
Poznań, Ślusarska ulica Nr. 6.

A. H. Kleinsinger,
księgarz z Warszawy,

bawiący w przejełdzie w Poznaniu, poleca 
kompletny zbiór (2950)

1, Biblioteki Warszawskiej od
1841 — 1874 roku.

2. Tygodnika Ilustrowanego
’ od 1859 — 1873 r.

3, Biosów od 1865 do 1874 r.
4, Wędrowca od 1863 — 1873 r.
5. Tygodnika romansów 1 po­

wieści od 1869 — 1874 r.
6, Przyjaciela llz.leet od 1861 — 

1873 roku.
Mieszka obecnie w Poznaniu w ho­

telu Kellera pod Nr. 17 przy Fryde, 
rykowskiej ulicy — będzie w domu od 
11-tej do 3-ciej po południa.

(2969)poleca cukiernia

H. Moszczeńskiego,
n. Wielka Rycerska ulica Nr. 1ÍL.1

Wiedeńska piekarnia
poleca dwa razy dziennieświeże pieczywo

naitszycb gatunkach z najdelikatniejszéi maki pesztenskiéjw najrozmaitszych gatunkach z najdelikatniejszój mąki peszteńskićj.
Odbiorcom za 3 sgr. odstawia pieczywo franko do domu.(2994)

Dwóch uczni
z dobróm wychowaniem i z porządnćj 
familii, poszukuje cukiernia

(2*93) IB* ŁoftS.
w Gnieźnie.

c/2

Hotel
pod Czarnym orłem

poleca
30 but. piwa kob. skład, za 1 tal. 
20 „ ,, kob. marc. ,, 1 tal.
20 ,, „ kob. bock „ 1 tal.
30 „ ,, bawarskiego,, 1 tal.
30 „ „ grodzisk. „ 1 tal.

oprócz butelek.
Łaskawe zamówienia będą skoro wykonane 
odsyłka franco do domu, za piwo dobre daję 
poręczenie. . (2§55)

J. Wstelie,
Wiel. Garbary Nr. 8|9,

Podróżowe 
promenadowM 
domowe i
ranne (2858)

I od najprostszych do eleganckich poleca I
|S. H. Kor ach.!

4L Nowa ulica 4Ł.

Meble ogrodowe
w pięknych modelach i rozmaitych ga­
tunkach, po bardzo przystępnych ce­
nach poleca (2797)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza, Szewska ul. Nr. 17.

:XXXXXXXXX»OCOOOOCb
Szanownych członków

„Resursy“
upraszamy, aby odtąd składki na 
ręce pana Teofila Sail®- 
W^lileg’O, kasyera i sekreta­
rza resursy w Poznaniu Williel- 
mowska ul. Nr. 26 odsłyali. (30i2)

Dyrekcya „Resursy.“
Grabowski.

Littnianin „Hotel Nova“ Wrocław.
Hotel, restauracya i winiarnia

<Mriine ISaiiiiibriicke 1«
Usługa polska i wiedeńska. (2982)

Bydgoszcz, w maju 1874.
P. P.

Niniejszém pozwolam sobie donieść uniżenie, że w mieście iutejszćm
Nowa Fama ul. (Neue Ffairstr.) 10. w domu 

zegarmistrza p, Hampel
otworzyłem handel

cygar i tytuniu
en gros «fc en détail

pod firma (2992)

w A. Lntzner.
Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawej życzliwości, przyrzekam przydo- 

brym towarze i akuratnej usłudze ceny jak najtańsze.

A. Lutzner.

V. SIKORSKI,
Podgórna ul. Nr. 5

poleca szory i liomonta powozowe jako też z 
kręconego rzemienia angielskie siodła dla dam i 
panów, filcowe i sukienne czapraki, angielskie 
dery na konie, Steinatozowskie baty i szpicru­
ty, kufry do .podróży dla dam i panów w roz­
maitych wielkościach jako też najrozmaitsze re- 
kwizyta do podróży w najdokładniejszym doborze
po umiarkowanych cenach. (3014)

Poznański browar akcyjny ,Feldschloss“
poleca swoje wyborne, piękne

piwa składowe
i zezwala przy odbiorze większych ilości na ceny ile można tanie.

DYREKCYA.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść, że otrzymaliśmy znaczny transport

francuskich koszul kolorowych, 
krawatów i kołnierzyków,

które po cenach umiarkowanych polecamy.
Zamówienia na ubiory wiosenne, mające być podczas wełnianego targu osobiście odebrane 

upraszamy jak najwcześniej uskutecznić. (301»)

Au A Bieliński,
Wilhelmowska ulica 13, obok król, banku.

Bank Włościański.
Właściciela kwitów tymczasowych, noszących nra: 21, 24, 49, 73, 89, 108, I2q 

190, 202—203, 205, 206. 216, 225, 237, 244, 262, 371, 403, 406, 428, 477, 551—552, 60fi 
614, 634—636 i 1479- Î480, 637, 641, 667, 1205-1207, 1260, 1302, 1321—1323, 139^ 
zalegający dotąd z wpłatą drugiej, trzeciej i czwartej raty (à 10 tał.) na akcye Banku 
Włościańskiego, dalej (3001).

Właściciele kwitów tymczasowych, noszących nra: 13, 18, 59—63 i 1243—1245 
72, 115-120 i 1264-1267, 145, 154-155, 196, 226-227, 292-293, 329, 374, W 
437—442 i 1404—1407, 444- 445, 446, 479, 489, 509, 516, 567—568, 574, 576, 581, 673’ 
1232—1236, 1276—1278, 1381—1385, 1462 zalegający dotąd z wpłatą trzeciej i czwai? 
téj raty (à 10 tal.) na akcye Banku Włościańskiego, dalej

Właściciele kwitów tymczasowych, noszących nra: 9, 11, 12, 300—301, 330 
348-353 i 1377—1380, 354, 433, 435, 451, 454, 559, 624 679, 700—701, 718—777 ; 
1508—1547, 778—873 i 1548—1611, 1237 —1241, 1283 — 1285 zalegający dotąd z wpłat» 
czwartej raty (à 10 tal.) na akcye Banku Włościańskiego wzywają się.niniejszém, aby 
zaległe raty (wraz z 6 °/0 prowizyi zwłoki czyli 6/10 fen. od tal. 1Ó dziennie przy dru( 
giéj racie od 15 lipca 1873 r., przy trzeciej racie od 15 listopada 1873 r., przy czwat. 
téj racie od 15 lutego 1874 r.) najpóźniej

<to 15 sierpnia 1814 r.
pod adresem: Bank Włościański — Poznań franco wpłacili, w przeci. 
wnym razie na mocy § 7 ustaw utracą prawa wynikające z deklaracyi i dotychczas 
uskutecznionych wpłat na korzyść Spółki, kwity tymczasowe powyższe za nieważne 
ogłoszone i w miejsce ich inne wydane zostaną.

Ściągnięcia zaś drogą sądową od akcyonaryuszy powyższych reszty rat żale- 
głych na mocy § 222 alinea 2 i 3 powszechnego niemieckiego kodeksu handlowego 
przez uznanie już wpłaconych rat za przepadłe bynajmniej się nie wyklucza.

Poznań, 22 maja 1874.

Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego 
M- Hr. Kwilecki,

przewodniczący.

Lc Messager Orient. "
Organe politique, paraissant à Vienne les mardis et les vendredis 

(à dater du 1er mai 1874).

Prix d’abonnement frais de poste compris.
Pour l’Autriche-Hongrie, la Galicie, le Grand-Daché de Posen, 

et toute l’Allemagne:
un an : 15 fl. (2844)
six mois : 8 fl. 
trois mois: 4 fl.

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant 
un mandat sur la poste, au bureau du journal: Victorgasse Nr. 1 
(Wiedeń), Wien, au nom de Mr. B. Wołowski, directeur.

Après le 12 mai, les bureaux du Messager seront transférés, 
Josephstadt, Josefigasse Nr. 1, au 1 étage.________

Od 1 czerwca 1874 otwieram przy 
Butelskiój ulicy Nr, 6, I. piętro

pracownią wszelkiego 
rodzaju białego szycia,
którą łaskawym względom szanownćj 
Publiczności polecam.

K. Wilkońska.
(2847)

ICÛ
Mieszkanie ogrodowe

I Chwaliszewo 93 są po- S o 5 pokojach natychmiast do wynajęcia Gro 
mieszkania po 100 i 120 jbla 25. (2599)
tal. od św. Jana do wynajęcia. Strzelecka ulica Nr. 20. mieszkanie o 4 pokojach na I. piętra 

natychmiast do wynajęcia. (2600)_(2946)

♦♦♦♦♦♦ .♦.♦.♦iO mrów.wwococoooooooo
Panu doktorowi Borowskiemu
składamy publiczne podziękowanie za szczęśliwe 
przecięcie kanału oddechowego (Luftróhrenschnitt)

; przy krupie u pięcioletniego syna. (3002)

Ostrów, d. 19 maja 1874.
Mierzyński,

budowniczy.
:oOOCQg<k500iX<X>3000000000000000000C<>OOCC>00000000

św. Marcin Nr. 9,
(na parterze),

przyjmuje w półroczu lątowein przed południem od godziny O do 
i®1/«; po południu od godziny 3 do O; przyczem Szanownej Publiczn • 
ści zwraca uwagę, (3011) I

że rozpowszechniane po mieście pogłoski, jakoby zamierzał się przenieść Z 
na «tały pobyt do Gniezna lub tamże założyć drugi zakład,

są najzupełniej mylne."
Najnowszy wynalazek!—Najnowszy wynalazeli!^łi

Krakówka,
wódka żołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez (is91>

J. Russaka w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wszędz e.____________ ___

lOOOCOOóOOO^^
Wapno gogolińskic

w kawałkach, (zamówienia na całe lub półwagony dostar­
czam jak najspieszniej),

rozpuszczone (na kubiczne stopy), jako tćż

W** Wegle
górnoszlłjskie, dla domowego użytku, (wagonami, na ce 

tnary i szefie).
doltioszląskie, dla kowali, ślusarzy, nożowników, 
drewniane twarde, dla złotników, blacharzy, cukiermkó , i 
drewniane miękki#*, do samowarów, prasowania, kadzenia po

W. OiwałUowsUi
► w Poznaniu przy ul. Wrocławskićj 30. j
¡OOOOOOO^OOOOOCOOOOCOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCKKOOC1



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 117.
Niedziela dnia 24 maja 1874.

Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

poleca po umiarkowanych cenach - (1877)BEADA.
Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

Ogród obrony krajowej
(Stary dworzec).

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

0OS«ło "w -w-ytooizcrwe towary sza,oi>a,trsBoxi.y
przy Wilhelmowskiej ulicy W. 18

naprzeciw hotelu francuzkiego. <20931

E. ANDRZEJEWSKI
Handel szyb, szklarnia

W. Kilińskiego i Sj>.
w Bazarze

wykonuje wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: oprawy 
obrazów, kolorowe okna do kościołów itd. 
przy skorej i rzetelnej usłudze. (1878)

Na inspekta szkło, kista wraz z opakowaniem 9 tal.

z prawdziwego juchtu 
nieprzemakalne,

BA Sfife BBS <8^ kozłowe, krokodylowe, cielęce i
chevreaux dla panów jako tćż

wszelkie obuwie damskie
jak najstaranniój odrobione poleca po cenach bardzo umiarko- 
wanych skład obawia fl OZICrZkieWiCZa 

(2947) 1O przy Wilhelmowskim placu Nr. IO.

Mowości

I
perkalach, cretonach, 
pik. kolor., Croisés, 
batystach, organdynach, 
odpasowanych sukniach, 
Toil ecru uni & broché

poleca w największym doborze przy nadzwyczaj umiarkowanych cenach

rÍí3.k Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

E. HAECKEL,
AFrocław,

Ohlauerstrasse Nr. 40
poleca

szafy do lodu
z zamknięciem wyściełanym i przyrządem 

dźwigni, dla użycia prywatnego i restauracyi.
Cenniki franko [H. 21426] (28801

Maison de nouveautés

>„MoritzSaclis“Breslan<
„grand Bazar, Bing 32.“

Mise en vente de toutes les (2978)

SSS nouveauté »
pour la saison actuelle, contenant un immense choix de

soieries, lainages et autres étoffes 
pour robes ; costumes et toutes sortes 
de confections; étoffes pour ameu­
blements, tapis, rideaux, linge de 
table, toiles, lingeries, broderies,
châles, dentelles etc.
Tous les prix et surtout ceux pour

les soieries,
provenant de premières fabriques lyonnaises,
sont côtés au dessous des prix courants, par suite des achats très 
avantageux.

T rousseaux et ameublements complets
sont livrés en toutes dimensions et exécutés avec 
le plus grand soin et la distinction habituelle de 
la maison.

Prix «absolument fixe. "HÜ
Envoi d’échantillons et chaque renseignement sont adressés

franco.

W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczem

Szczawnica
rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja, (262 ,

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do
zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 

I żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
| wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Z pierwszym dniem Zielonych Świątek oddaje podpisana komisya park 125arzad. Zakładu zdrOlOWCgO W SzCZaWUiCY
i założony nowy ogród szanownćj Publiczności naszego miasta i okolicy do • “ .»o i

wolnego użycia. (2954)
Wyborna restauracya doskonałego restauratora Oswalda Polil’a.

Koncerta kapeli 1 wschodnio-pruskiego pułku grenadyerów Nr. 6.
Poznań, w maju 1874.

KOMiSYA OGRODOWA
poznańskiego Stowarzyszenia obrony krajowej.

Powołując się na powyższe doniesienie, polecam powyższy zakład a 
przyrzekając, że zawsze o to starać się będę, by dobremi potrawami i naj- 
lepszemi trunkami zadośćuczynić wśzćłkim wymaganiom, proszę, aby nowe 
to przedsięwzięcie chciano poprzeć p..zęz bardzo liczne odwiedzanie.

OSWALD POHL,
restaurator ogrodu obrony krajowej.

Szanownej Publiczności donoszę niniejszem uniżenie, że w ogrodzie obrony 
krajowej (stary dworzec) otworzyłem (3010)

«1 o ni kwinto w,
który do zakupu kwiatów i bukietów usilnie polecam.

Poznań w maju 1874.
W. Pfennig, og rodnik artystyczny i handlowy.

PomorskrateyjhyTaokliipof.
daje niewypowiedzialne pożyczki z aniortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych

Bliższe szczegóły u (2486)

Józefa Ratlziejewskiego.

Owies na pasze
poleca po cenach nadzwyczaj umiarkowanych

Szafy do lodu
z hermetycznćm zamknięciem najno- 
wszćj konstrukcyi w rozmaitych wiel­
kościach, po tanich cenach poleci

T. Krzyżanowski,
handel żelaza, Szewska ul. Nr. 17.

________ ___________ (2798)_____________
Zgrzebiclce i szczotki 

do czyszczenia koni 
słomianki z kokosowe­

go włókna
łóżka żelazne, gwoź­

dzie drutowe
maszynki do kawy i do 

lierkaty
tace mosiężne, kuchnie 

petroleowe (2584) 
brzytwy, nożyczki, scy­

zoryki jako i wszelkie sprzę 
ty domowe i kuchenne poleca

M. Sikorska.
Św. Marcin 13.

(2867)

A. Katz.
Zakład kąpielowy

¡Kąpiele Koenigsdorff-Jastrząb 
Cr. Szl. pierwszego rzędu.

I Zarząd lekarski lekarz kąpieluy dr. Eug. Juliusberg.

Zakład zdrojowo-kąpielowy
„IWONICZ“
otwarty zostanie *33» lttajil«

By uniknąć chwilowego przepełnienia podzielono porę kąpielową na
|trzy okresy:

1. od 25 maja do 1 lipca
2. od 1 lipca do 15 sierpnia
3. od 15 sierpnia do 30 września.

W okresie od 1 lipca do 15 sierpnia mieszkania są o trzecią część
j droższe i w tymże czasie bezpłatne kąpiele i mieszkania ubogim udzielane 
| być nie mogą. . , (2683)

Komunikacya koleją łupkowską do Zagórza, zkąd pięć mil do Iwo- 
I nicza; powozy i poczta osobowa codziennie kursują.

Stacye pocztowa i telegraficzna w samym zakładzie.
Zamówienia na wody mineralne iwonickie i na mieszkania przyjmuje

Zarząd zdrojowy w Iwoniczu.
Sezon od 
20 maja 
do paźdz.

Kąpiele Charlottenbrunn
w Szląsku.

1 mila od 
stacyi

Alt«

dlaKlimat, górskie miejsce lecznicze dla chorych na piersi i serce, 
¡cierpiących ną nerwy j brak krwi. (2842)

Serwatka kozia, kuracye mleczne i ziołowe, kąpiele mineralne i wo- 
|dne, Frekwencya: 1600. Lekarze: pp. radzca zdrowia dr. Neisser, dr. 
¡Mausolff, dr. Bujakowski.

ZARZĄD KĄPIELI
F. Engels.

0HH3
(Francya, departament de 1’Allier)

Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jedDym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób -fe©>- 
łacllia, wątroby, pccłio- 
rsBo,, zwirn, culLi’zycy 
diabetis), dna, lŁnmionia ©to. 

— codzień od 15 maja do 15 września; 
teatr i koncerta W kasynie, muzyka w par­
ku, czytelnia, salon dla dam, salon do gier, 
do konwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
żelazne prowadzą do Vichy. (35)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

ROB BOYVEAU LAFFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyóskiego i Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Genrais. [39]

Kąpiele morskie i żolowc Kołobrzeg.
Otwierają one obszerne swe kąpiele iolowe w końcu maja ką­

piele morskie dnia 15 czerwca; w tymże samym czasie także swe cie­
płe kąpiele morskie na wybrzeżu dla panów i dam.

Takowe posiadają położony bezpośrednio przy wybrzeżu czarujący zamek nad­
brzeżny jako kurhaus, w którym znajdują się także pomieszkania dla gości 
kąpłelnyeli i z którym łączy się park najpiękniejszy. *

koncerta ranne,'koneerta na wybrzeżu, rennlony, bale, 
ognie sztuczne.

Wielka liczba
miernych cnach jest dc _ . _ .. . .
pośrednio ich bliskości. (2438)

Do udzielania objaśnień gotowej chętnie podpisana dyrekcya, tak samo wskazują 
się pomieszkania bezpłatnie w biurze polieyjnem na Miinde.

Dyrekcya Stowarzyszenia kąpielowego.

Apteka w kąpiel. Charlottenbrnnn.
Wszelkie używane wody mineralne świeżego na­

lewu jako też sole kąpielne, pastylki i soki zio­
łowe są w zapasie. (2979)

<"■ai<55)_________ Ryszard Ettel.__
Kąpiele morskie Morza Północnego

„Helgoland.“
Otwarcie sezonu odbędzie się dnia 1 czerwca, koniec jego dnia 16 października.

Dom kąpielny przez zupełne przebudowanie znacznie powiększony i upiększony zo­
stał. Oprócz kompletnych urządzeń dla wszystkich gatunków kąpieli ciepłych, jako tóż na- 
walnych, tuszowych, deszczowych i do siedzenia, przybudowano doń nowy wielki 
basen do pływania, obejmujący przeszło 15,000 stóp sześciennych z przypływa­
jącym bezustannie prądem świeżćj wody morskiej bezpośrednio z morza; w połączeniu z tym 
basenem stoi nowa rosyjska kąpiel parowa. W żadnych europejskich kąpielach mor­
skich nie ma takiego urządzenia.

W spokojnym, cichym Helgołandzie połączyła natura, jak wiadomo, wszystkie wła­
ściwości skutecznych kąpieli morskich, które pojedyńczo już wysławiane bywają jako zalety 
miejsca kąpielnego na wybrzeżu morskićm. Z równćm bezpieczeństwem używa się miejsc 
kąpielnych tak do kąpieli- silniejszych w czasie przypływu jak i Słabszych w czasie odpły­
wu morza; insularne szczególnie położenie Helgolandu, mil kilka odległego od wyziewów 
kontynentu, utrzymuje w zupełnej czystości specyficzne właściwości powietrza morskiego, 
wywierającego przeważny wpływ przy leczniczych i zmieniających usposobienie skutkach 
karucyi. Właściwość ta powietrza morskiego sprawia także, że Helgoland jako klima­
tyczne miejsce lecznicze nabyło wielkiego rozgłosu; podczas kiedy zaś świeża serwatka 
i wszystkie gatunki wód mineralnych zawsze są do nabycia w aptece krajowćj, sprzedaj® 
się rano i wieczorem świeże mleko krowie w domu kąpielnym.

Zajmujące zajęcie podaje gościom urządzony elegancko dom konwersacyjny, wybor­
na kuchnia i piwnice, najdobrańsze gazety, bale, koncerta, a szczególnie nowy piękny 
teatr, dla którego zaangażowano z kilku scen nadwornych znakomitych ar­
tystów; wycieczki na morze w okrętach wiosłowych i żaglowych, polowania, połów ryb, 
raków i ostrzygjako też oświetlenie jedyne zapewne w swym rodzaju pieczar po skałach.

Podczas sezonu utrzymują dwa wielkie, żelazne morskie parowce, najszybciejsze 
okręty na Elbie, urządzone z największym komfortem, wielkiemi z salonami, kajutami osobne- 
mi dla pań i panów, regularną komunikaeyą z Hamburga a taki sam okręt z Bremerhaven- 
Geestemftnde z Helgoländern, dla których dyrekeye tej żeglugi ustanowiły następujący plan 
jazdy:

Z Hamburgu do Helgolandu jeżdżą dwa parowce kołowe Cuxhaven i Hobo- 
keu w następujący sposób: (2458)Cuxhaven

kapitan Rohrs,
do hamburgsko-amerykańskiego akcyjnego towarzystwa żeglugi pakietowej, 
czwartek dnia 4 czerwca. (H. 01578)

Od 15 czerwca do 13 lipca w poniedziałek i w czwartek.
Od 16 lipca do 17 września w poniedziałek, czwartek i sobotę.
Od 19 września do 1 października w poniedziałek i czwartek.
Dalćj 8 i 15 października w czwartek.
Okręt zawinie do Cuxhavenu.
Odjazd z Hamburga z rana o 9 godzinie w połączeniu z nadchodzącym z po­

łudnia pociągiem kolejowym.
Z Helgolandu do Hamburga napowrót każdego dnia następnego rano, lecz ni­

gdy przed 7 godziną z rana.
Iloboken

kapitan Rüthnick.
okręt zupełnie nowy, należący do niemieckiego towarzystwa zaatlantyckićj żeglugi parowćj. 

W piątek, dniu 5 i 12 czerwca.
Od 16 czerwca do 16 października co wtorek i piątek.
Odjazd z Hamburga z rana o 8 godzinie ze szopy towarzystwa przy Grasbrook, 

w połączeniu z pociągami kolejowemi tegoż rana nadchodzącemi.
Okręt ten jeździ wprost bez zawijania do Cuxhaven.
Z Helgolandu do Hamburga napowrót każdego dnia następnego lecz nigdy przed

godziną z rana.
Z Bremerhafen Geestemünde do Helgolandu jeździ parowiec o podwój nćj

śrubie

należący ć

Miejsce leczniczeSALZBRUNN w Szląsku.
Zakład leczniczy Nowego zdroju.

Rozsyłka naszego Ober-Salzbrunn świeżego zawsze nalewu po ce­
nie 3’/i sgr- «a butelkę włącz, szklą i opakowania. (2691)

Sprzedającym z drugićj ręki zyskowny rabat. (H. 21367)
Z Ober-Salzbrunn wyrabiane pastylki piersiowe i iolądkbwe za

pudełeczko 1O sgr.
Cena kuracyi tu w miejscu od osoby 6 tal. 
Wyborny zakład mleczny i serwatkowy. 
Inhalacye, Kąpiele, Tanie pomieszkania.

oieciie
Nordsee
kapitan Schulken,

należący do pólnocno-niemieckiego Lloyda.
Od 23 czerwca do 4 lipca co wtorek i co sobotę.
Od 7 lipca do 5 września co wtorek, czwartek i Eobotę.
Od 8 do 26 września co wtorek i sobotę.
Dalej w sobotę, dnia 3 października.
Odjazd w Geeste przed Geestemünde rano o godzinie 9’/a P° przybycia 

pierwszego pociągu kolejowego.
Z Helgolandu napowrót każdego dnia, w niedzielę wszakże zostaje w Helgołandzie.
Przez nową linę telegraficzną już od zeszłego lata czynną, objętym 

został Helgoland ogólną siecią telegraficzną.
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje podpisana dyrekcya, podczas kiedy lekarze 

kąpielni, fizyk krajowy, tajny radzca p. dr. v. Aschen i p. dr. Zii 
lekarskich.

Simmermann udzielają rad

Helgoland, w marcu 1874.

Dyrekcya Kąpieli morskich.
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Maison de sanie
Schóneberg—Berlin.

Maison de sante składa się z trzech 
zarządem, budowlami i ogrodami roz­
dzielonych zakładów leczniczych

a) dla fizycznie chorych
b) dla chorych na nerwy
c) dla chorych na umyśle.

Gabinet pneumatyczny. Inhalacye roz­
rzedzonego i ścieśnionego powietrza. 
Serwatka. Wody. Kąpiele lekarskie. 
Urządzenia dla kuracyi zimną wodą i 
kuracyą galwaniczną. (2510)

Lekarz dyrygujący: radzca zdrowia 
Dr. Levinstein.

Zgłoszenia o przyjęcie przyjmuje

Biuro Maison de sante
w Schóneberg p. Berlinem.

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnej Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza.(40)

Woźyce angielskie
do strzyżenia owiec poleca handel żelaza (2931)

F. Oberfêlta i Sp.

Podczas lata praktykuję znowu 
w kąpielach Reinerz. <29so)

Dl*. Secchi z Wrocławia.
CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

CUKIERKI DETHANA
Zalecane w słabościach gardła, chry­

pce, zap a leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Ludwika Gelilen’a

jregencrator włosówj
przywraca siwym i białym włosom 
pierwotny ich kolor bez farbowania. 
Świadectwa przedłożyć można. Cena 
1 tal. 15 sgr. Skutek gwarantuje się.

Ludwik €>clilcn,
ifryzyer i konserwator włosów,i

Poznań. (1973)
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ESENCYA
z Salsa pary li Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznycb) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza. (32)

ZATW ARPZKNIIt __,REUMATYZM^,
Biprfn’.àor fr
niiiij u,c '• Vwralfije,

l«(f hr
^ETOÉPUHATIVe£g}
=! 55B4 Sébastopol
CL DOZA POTRZEBNA 

I 00 PRZŁGZYSZGZE NIA

Ult

’ \DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA/? 

WOLNEGO STOLCA “

FnjwnnJi
i.lnjmojf ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i "W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos,____________ (19)_______

wszelkie cierpie­
nia nerwowe, 
każdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij-

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra CUanklewi- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Calleyo i Spicaga. (41)

Habent sna fata libelli!
Wszystkie pisma, jakie o losie onanistów, 

rozwiozłycb a w skutek tego osłabionych 
mężów się ukazały, zostały zapomniane, słu­
żyły one bowiem jedynie chciwości, podczas 
kiedy brakło im życzliwej i naukowej treści. 
Sławne tylko oryginalne dzieło mistrzowskie 
i,Der Jugrndsplesel“ żądane bywa 
jak dawniej tak teraz przez cierpiących a 
księgarnia zaledwo zadość uczynić może 
nadchodzącym zamówieniom. Za 17 sgr. w 
frankowanych kopertach do nabycia od W. 
Bernhard!. Berlin ŚW., Slnię- 
onstrasse ». (2021)

MASZYNY NIEUSTANNE
do wyrabiania 

napoi gazowych
wszelkiego gatunku 

wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water, nasycania gazem piwa i cydru. 

Dyplom honorowy,
medal złoty i wielki medal złoty na wysta­
wach w Lyonie i w Moskwie 1872 Medal po­
stępu (równo ważny wielkiemu medalowi zło­

temu) na wystawie wiedeńskiej.

Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, owalne i 
walcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niem 20tu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia

Cyna 1-go gatunku szkło kryształowe.
J. Hermann -ŁacIiapcllc 

Fabrykant-Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (36) 

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią przez 
J. Hermann — Lachapelle. Cena 5 franków. 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mankiewicza, aptekarza.

PRODUITS HYGIENIQUES 
Bu Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Każdy flakonik Syropu Delaiarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dia DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. oo

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed zaplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal­
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; wKKAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascba 
i Dr‘ Mankewicza,

60 maciorek
pochodzenia

Rambouillet
jest w tutejszéj zarodowéj owczarni do 
sprzedania. (2995)

Odbiór po strzyży.

Jankowo P Swarzędzem
w maju 1874.

Kuchy rzepiowe
codziennie świeżo są znowu wybijane, 
w olejni Rabbow-Wilk’a w za­
pasie. Warunki wypłaty wedle 
umowy.

Krug & Fahr ici us,
Wrocławska ulica 10 i 11. (2991)

Dla kończącej się dzierżawy chcę od dnia dzisiejszego 
sprzedać z wolnej ręki mój

inwentarz martwy i żywy:
400 maciór,
150 skop» w,
300 (Ylowiziiy 
330 ja&ntąt,

34 konie,
O źrebiąt,

40 sast. l»y«lla.
38 «wsią.

Dom. Potulin p. Gołańcza,
stacya kolei Białośliwie.

(2913) BOETZEHL.
Łieytaeya.

W środę dnia 3? inaja rb. o 12 godzinie w po­
łudnie sprzedawać się będzie na folwarku Polskie:

40 sztuk młodocianego bydła, 9 wo­
łów tucznych i kilka krów oraz kil­
kadziesiąt sztuk trzody chlewnej

drogą dobrowolnej licytacyi, na którą chęć kupna mających zaprasza 
niżej podpisane Dominium. (2921)

Broniszewice p. Pleszewem.

Poszukuje się kupna dóbr!
Dla kilku rzeczywistych nabywców, z 

których jedni 30—50,000 tal. inni 1OO—300 
tysięcy tal. zaliczyć mogą, poszukuję sprzedać się ma­
jących dóbr w W. Księstwie Poznańskiem i proszę panów 
właścicieli dóbr rycerskich o łaskawe oferty. (2983)

Eugeniusz Wendriner,
agronom, reprezentant banku hipotecznego.

Wrocław, Bahnhofstrasse Nr. 30.

Podczas tegorocznego targu na wełnę ustawione 
zostaną jak w roku zeszłym (lwa wielkie namioty 
wschodnio - niemieckiego hanku produktów 
(Ostdeutsche Producten Bank) na Sapiezyńskiill resp. 
Działowym placu a zgłoszenia przyjmują pod­
pisani już teraz. (3007)

Poznań, 9 maja 1874.

G. Fritsch & Co.
kantor: W. Cłarhary 33.

Niżej podpisani pośredniczyć będą w 
tutejszego w sprzedaży

czasie jarmarku
(3004)

WBŁNY
i upraszają o wczesne zlecenia z oznaczeniem ilości 
wełny celem przygotowania składów w odpowiednich rozmiarach.

Drwęski & Sokoliieki.

Skład na wełnę.
> figier

skarogniady, sześć lat a sie­
dem cali mający, stósowny do stada, 
do wierzchu i do zaprzęgu, jest na 
sprzedaż w w Piotrkowicach p. 
Srebrnagóra. (2937)

Na tegoroczny targ na wełnę ustawię na Działowy Ul 
plaCU. trzy wielkie w kompletną podłogę zaopatrzone

namioty <lo wełny
i proszę o rychłe zgłoszenia wełny. &

Maurycy S. Auerbach,
spedytor (przy Sapieżyńskim placu).

(2997)

Drelich lia wańtuchy,
60 beri, łokci 60 funt, ważących, od 
5 j tal. począwszy, jako też gotowe 
mąńtuehy w największym wy­
borze, największym i najlepszym 
gatunku poleca (2914)

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr 89.

55 Do sprzedania 3
wieś rycerska
powiat wrzesiński, 1254 m. jncj 
200 m. łąk. Grunt pszenny i j„ 
czmienny — 12000 tal. zaliczaj 
45 tal. mórg. Bliższa wiadomość 
Ilatarzynowo p. Strzał.
ko wo. (2965)

Dom. Ostrowieczko p.
Dolsk ma na sprzedaż IOO 
młodych, rosłych (2944)
skopów

(Negretti)
zdatnych do chowu.

Aukcya

wAIłJanischau
pod Pelplinem

(Stacya kolei wschodn. Prusy Z.)

w sobotę 27 czerwca
przed południem o 11 godzinie

dwóch tutejszych owczarni (2851)

Southdown i Oxford- 
down pełnej krwi.
Programy przesyłają się od dnia 15 

czerwca począwszy na życzenie.

Waehter.

Z powodu oddania dzierżawy, 
sprzedawać się będzie przez pu­
bliczną licytacyą za gotówkę:

wszystek inwentarz 
żywy i martwy

dnia 22 czerwca rb.
we wsi rządowćj Seebriick 
(Mościszki), stacya pocztowa Da- 
lewo, stacya kolei żelaznćj Ko­
ścian. (2702)

Dom komisowo-handlowy
IV. Kierski i Sp.

jak w roku z. tak i w tym przyjmuje na skład 
w sposób komisowy (2623)

na czas jarmarku i uprasza o wczesne zgłoszenia się.

Bobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie p0 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do kj 
rzystnego nabycia (2296) '

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznan i n

Dla właściciellgorzelij
Majster kotlarski pan Einecke 

z Czempinia ustawił dla mnie 
w mojćj gorzelni dnia 3 kwietnia rb 
nową kolonnę. — Zeznaję niniejsze® 
że na tćj kolonnie oszczędzam 25 <•/' 
wody i tyleż paliwa. — Ściągnięta 
okowita ma przy odbiorze do 88« 
Trallesa a w 1/i—% godziny odpala 
się 1500 litrów zacieru czysto, także 
w wywarze nie ma wcale alkoholu.-. 
Dla tego mogę pana Eincclłe ka. 
żdemu właścicielowi gorzelni z zupełijs 
polecić pewnością. (2990)

Broniszewice pod Pleszewem 
12 maja 1874.

Hrabia Dunin.
Powołując się na powyższe polece­

nie, polecam się pp. właścicielom go- 
rzelni z uniżonem nadmienieniem, ir 
i stare aparata gorzelnicze przerabiam 
w ten sposób, że tenże sam jest wy­
datek i że przyjmuję gwarancyą ża 
każde zobowiązanie.

Czempin, 22 maja 1874.

Einecke.
Fabryka towarów koprowych.

Mających zamiar sprzedać już uży­
wany (2981)

aparat gorzelniczy,
uprasza się o przesłanie kosztorysu 
pod adresem Srebrnagóra post, 
rest. N. UJ.

Bom. Grąbków pod Dłonią 
ma na sprzedaż w jak najlepszym 
stanie czterokonną szerokobijącą (asm)
młockarnią z maneżem,
konstrukcji fabryki stralsundzkićj.

Ekonoma,
kawalera, zaopatrzonego w dobre świa­
dectwa poszukuje się od 1 lipca r. b.
do Dominium Wieświastowice
p. Mieścisko.____________ (2984)

EKONOM,
dobrą rekomendacyą, znajdzie miej­
sce od św. Jana w DoSZliO- 
wie pod Jarocinem. (2938)

Z powodu wydzierżawienia folwarków 
do Boguszyna należących sprzeda­
wać będę przez publiczną licytacyą 
za natychmiastową zapłatą pod w ter­
minie ogłosić się mającemi warunkami

dnia 15 czerwca 1874
o godzinie 9 tćj rano tu w Boguszynie 
zbyteczny inwentarz żywy i martwy 
jako to: (2645)

woły, krowy gal owi- 
znę, konie, źrebaki, 
trzodę chlewną, ma­
szyny, narzędzia rol­
nicze, uprzęże, wozy Ilucllftrz, 
rozmaite itd. , myśliwy a nawet i

Boguszyn per Xiąż dnia 2 maja 1874.

L. Sczaniecki.

Dwie majętności
graniczące z sobą: 2118 morgowi 1794 
morgi objętości w Prusach Zachodnich 
przy szosie brodoicko-grudziąckići, 1/s 
od dworca koleji żelaznćj toruńsko- 
wystruckićj, o 1 i godziny drogi 
od Torunia, z gruntami w wysokićj 
kulturze, po większćj części pszennemi, 
z dobremi łąkami, wiatrakiem, cegiel­
nią i donośną posthalteryą, są do wy­
dzierżawienia razem lub pojedynczo.

Do objęcia dzierżawy każdćj z dwóch 
majętności potrzeba około 35,000 tal. 
O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
można w Dominium Jabłonowo 
(Prusy Zachodnią) w biurze admini- 
stracyi dóbr w pałacu. (2986)

Jliijntek,
1 milę od Krakowa odległy, pięknie 
położony przy szosie, w dobrćj i uro- 
dzajnćj glebie, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania za cenę 70,000 złr. w. a. 
Hliższa wiadomość pod lit. J. G. w 
Administracyi „Czasu“ w Kra­
kowie. (2709)

Folwark,
obejmujący 600 morgów ziemi w do- 
brćj glebie i z wybornemi łąkami, pół 
mili od Wągrówca jest natychmiast 
albo od 1 lipca r. b. pod przystępne- 
mi warunkami na lat 6 albo i 12 bez 
inwentarza do wydzierżawienia. — 
Bliższych wiadomości udzieli kupiec 
II. Hronliclm w Wągrowcu. 

1 (2854)

Urzędnik gospodarczy,
obeznany z gorzelnictwem, znajdzie 
miejsce od św. Jana rb. w Dominium 
JKEroczeń. p. Kempno. Rekomen­
dacje franko. (2928)

Bządzca gospodarczy
poszukuje od św. Jana innej posady. Adres 
wskaże Adm. Dz. Poz. Nip.

15o sbi. ¡Kakowo pod Lesznem poszu-

iKliSS kuckara»
z dobremi świadectwami. ______ (2967)

biegły w swym za­
wodzie zarazem i

myśliwy a nawet i ogrodnik, żona­
ty, życzy sobie innego miejsca od św. Jana 
r. b. Poste restante Alt-Boye«1 
M. ą. __________ (2943) _

Młodzieniec, ChXTpŁy-
kować w sztuce kueBiarsKiej, 
znajdzie każdego czasu miejsce w ka­
cimi Bazarowćj w Poznaniu. Zgłosić 
się może do kuchmistrza Ser* 
watkiewicza. _______ (2919)

Zdolny leśnik?
kawaler, wolny od wojskowości, poszukuje 
od św. Jana odpowiedniej posady. Bliższe 
szczegóły w eksped. Dziennika Poznań­
skie go ptM Ar. «80«. _  (2802)_

Panna służąca,
znająca się na białćm szyciu, krawiec- 
czyznie i czesaniu pani, znajdzie 
miejsce zaraz lub od św. Jana w 
Mroczeniu p. Kempno. (2929)

Od 1 lipca potrzebuję

służącego
nieżonatego. (2907)

Zgłoszenia franco z załączeniem śffia-

deWolsztyn. Gajewski.
Felilseklnss. -9-u> .

W pierwsze i drugie święto Zielonych
koncert ranny

od 6 godz. począwszy. BAoncert po P0' 
łudniowy od 4 godz. — Cena wnijścia 0^_°30" 
by l’/2 sgr., dzieci płacą 6 fem__ (2975) .

Ogród obrony krajowej*
(Stary dworzec).

W niedz. d. 24 i w poniedz. d. 25 maja
wielki

koncert ogrodowy
wykonany przez

kapelę 1 wschodnio - pruskiego pułk“ 
grenadyerów Nr. 6.

Początek po poł. o godz. 4, cena wnijścia lł se‘
(3009) Appolil.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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